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Preez z wyborami kurialnymi do samorządów!
Wzrost konfliktu angielsko-sowiecklego.

O św iadczen ie  Ba ldw ina.

LONDYN., 25 tnajA (PAT.). Oświadczeń 
ńie premiera Baldwina o deęyzii rządii Uiry— 
tyjskiego zerwania z sowietami stosunków 
gospodarczych i dyplotoalylcznyich poprzedzi
ło przemówienie treści następującej:

W ciągu ,szeire&it miesięcy policja i wła
dze wojskowe obserwowały działalność grupy; 
tajnych agentów zm ierzająca najwidócznie' 
ku ■wydostaniu bardzo poufnych dokumentów 
zawierających dane o silach zbrojngch Wiel
kiej Brytanji. Na podstawie dowodów! zebra
nych prWttz władze war ustal o przekonanie, że 
agenci sowieicpy wispółdziałają z rządem so
wietów. od którego otrzymywali instrukcje. — 
Inne1 posiadane dokumenty sowieckie., dele
gacji handlowej mieszczącej się w gmachu 
delegacji sowieckiej stwierdzają, że ci sami 
członkowie delegacji sowieckiej pośredniczyli 
w1 przesyłaniu do Moskwy! folografji i odpi
sów dokumentów' skradzionych rządowi bry
tyjskiemu. Potwierdzenie tyich faktów poprze
dziło aresztowanie w roku bieżącym pewnego 
obywatela brytyjskiego należącego do skła
du osobowego departamentu lotnictwa. Oso
bnik Len skradł dwa aokuiineniy charakteru 
wyżej opisanego i obecnie znajduje się, wt 
więzieniu. Dokumenty odzyskano. Inny do
kument treści urzędowej i o charakterze bar
dzo poufnym jak stwierdzono zginął niedaw
no z jednego z departamentów1 rządowych a 
następnie został sfotografowany w gmachu 
sowietów w Londynie. To blyło podstawą da
nia rozkazu przeprowadzenia rewizji w1 lo
kalu delegacji sowf Premier przedslawil na
stępnie przebieg rewizji. Wśród zebranych 
dokumentów znaleziono listę adresów' i kore

spondencję prowadzoną z organizacjami ko
munistycznymi w Stanach Zjednoczonych. 
Meksyku. Południowej Ameryce, Kanadzie. 
Australji. Nowej Zelandji i Południowe i Ą~ 
fryce Na podstawie tej korespondencji stwier; 
dzono istnienie bezpośredniego ścisłego kon
taktu między organizacjami komunistycznymi 
wymienionych krajów, a podobną organiza
c ją 'w  Rosji. przy czelni’ u.slalono. że przed
stawicielstwo sowieckie w Anglji występuje 
w chara kl erze łącznika.

Przemówienie swe premier zakończył 
znaną już decyzją trządu brytyjskiego zer-> 
wania stosunków' dyplomaty,cznyichi z sowi ca
lami oraz wymówienia łartyLufóWt 4. 5 i 6 
porozumienia handlowego a i i g I o- s owi eck i e« o 
przy zaslosowiaiłiu niezbednyć zarządzeń ce
lem utrzymania Zwiyikłycn stosunków! handlo
wych między obu krajami.

LONDYN. 25. maja. Pat.). Przemówienie Baldwina 
przedstawiające stanowisko rządu brytyjskiego wobec 
Sow jetów zgromadziło niezwykle liczne audytorjum.
W zastępstwie nieobecnego M ac Donalda i Hender
sona dep. Clynes zadawał z ramienia oabour Party 
pytania dotyczące zapowiedzianego przez rząd zerwa
nia stosunków z Sowietami. Również w łyri samym 
przedmiocie zadawał premierowi pytanja przywódca 
pfjrtjl konserwatywnej Lloyd George. Przywódcy op o
zycji postanowili .powstrzymać się z dalszem pyta
niami i nje zajmowmć narazje decydującego stano
wiska wobec ekspose premiera. Dziś Labour Party 
i stronnictwo liberalne odbędzie nadzwyczajne posie
dzenie co do dalszego stanowiska stronnictw' wobec! 
deklaracji premiera. j

Dalsze narady Izby odroczono do czwartku. j

Strejh metalowców w Zagłębiu 
DąbrowsKlcm.

SOSN O W IEC. 25 maja. (AW.). W  Za
głębiu Dąbrów,skieni wybuchł strejk robotni- 
ników przemysłu metalowego albowiem zw. 
zawód, odrzuciły proponowaną przez prze
mysłowców: podwyżkę plac ód 2—7 proc. Do 
slrejfeu przystąpiły wszystkie fabryki i huty. 
Zagłębia. Ogółem strejku je około 10 tys. ro
botników

Nowy sKandai w „Zachęcie1*.
W ARSZAW Ą, 25. maja (tel. w ł). W  Zachęcie od

była się wczoraj demonstracja koltuńsko-endecka prze
ciw zakupieniu popiersia zamordowanego prezydenta 
Rzpltej Narutowicza.

W  zwjążku z tein rząd ma omówić sposoby, jak 
■położyć kres politycznemu rozwydrzeniu tej insty
tucji.

— :j:? -
Krwawy dramat rodzinny.

WABSZAWA. 25 m aja. (lei. w i.). Krwa
wy dramat rozegrał się tu dziś w1 domu 
przy ul. Taimka L. 42. Oto 27 letni Stefan 
Świtkiewioz. m ajster cechu rzeżnickjego i 
właściciel sklepu masarskiego przyszedłszy 
do domu w sianie nietrzeźwym wdał się z 
żoną w 'sprzeczkę, której epilog byl tragi
czny gdyż podnie,cony alkoholem S., wystrza
łem z rewolweru najpierw 1 zaslrzelil żonę. 
a naslępnie sam postrzelił się śmiertelnie.' 
Istotnym powodem spTzećżld była zazdrość.

Eelia zerwania stosunków angielsko-sowiechicli w Rosił
A1CSKWA, 25. maja. "Pat.). Komisarz handlu Mi- 

kojan oświadczył, iż komisarjat handlu zanjecha wszel
kich operacyj handlowych w Anglji, a rząd sowiecki 
przystąpi niebawem do likwidacji znajdujących się tam 
Organizacji handlowych.

M OSKW A, 25. maja. (Pat.). Radost, donosi, że na 
całym obszarze Z. S  S ft. odbywają się meetingi, de
monstrujące przeciw gwałtom angielskim.

Koncesje sourleftip na rzecz Francji.
BERLIN, 25. maja. (Pat.). Cziczerin miał przed

stawić rządowi francuskiemi daleko idące koncesje 
w sprawię uregulowania długów przedwojennych i w 
SDrawje koncesji naftowych na Kaukazie, Poincare i 
Briand mieli w obec propozycji Czjczerina zachować 
wielką rezerwę.

SPRAWA URLOPÓW PRACOWNIKÓW KOLE 
JOWYCH.

W ARSZAW A, 25. maja. (Pat.). W obec ukazania się 
w prasie w iadomości, o  irzekomem wstrzymaniu przez 
ministerstwo komunikacji urlopów wypoczynkowych 
dla pracowników kolej., min. komunik, stwierdza, że 
żadnego zarządzenia wstrzymującego urlopy pracowni
ków kol. nie wydawało

ROZWIĄZANIE RADY M . W  RADOMSKU.
WARSZAWA, 25. maja (tel . wł.). W,czoraj zarzą

dzono rozwiązanie raay m. w Radomsku.

PREZ. MOŚCICKI W  MAŁOPOLSCE.

W ARSZAW A, 25 maja (tel. wł.). P rezydent M o 
ścicki wyjeżdża w- d. 26. bn*. na dwudniowy pobyt 
do Krynicy, w niedzielę zaś przybędzie do Tarnowa, 
gdzje weźmie udżjal w uroczystości ppśw jęcenja sztan
daru stacjonowanego tam pułku piechoty.

M i ę d z y n a r o d o w y  k o n g r e s  p r a c y .

GENEWA, 25. maja. (Pat.). Dziś dokonano otwar
cia X. Międzynarodowego kongresu pracy. W  Kon
gresie bierze udział przeszło 300 delegatów i rzeczo
znawców 42 krajów.

LOTNIK PINEDO PRZYBYŁ NA W Y SPY  AZORSKIE.

FAYAL, 25. maja. Pat.). (Wyspy Azorskie). Dono
szą ze źródła amerykańskiego, że przybył tam de Pi- 
necio wraz ze swoim aparatem przeholowanym przez 
parowiec.
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Ponure horoskopy dla pokoju
Na horyzoncie politycznym ukazują się 

zwiastuny wypadków, brzemiennych nieszcze 
ściem i grozą. — Z Londynu donoszą, że 
rozważa się lam

ZERW A N IE DYPLOMATYCZNYM li 1
h a n d l o w o - p o l i t y c z n y c h  s t o s u n 

k ó w  Z ROSJĄ  SOW IECKĄ, 
a równocześnie dochodzą wiadomości. że 
północne wojska kontrrewolucyjne w Chi
nach obsadziły Hankau. Narazie niewiado
mo jeszcze. czy w rządzie angielskim zapa
dła już decyzją po do Rosji. Liczne angiel
ski e_ kola handlowe przestrzegają przed tym 
krokiem z powodów iczysto gospodarczych 
Tak angiełsko-irosyjska Izba handlowa, kor
poracja. utworzona jeszcze przed rewolucją 
rosyjską, w r. 1916. ogłasza sprawbzdanie. 
stwierdzające. że handel rosyjsko-angielski w 
ostatnich sześciu latach miał obrotu wartości 
168 miljonów funtów, z czego część naj
większa przypadała na ostatnie trzy1 lala. Ze 
sprawozdania dowiadujemy się nadto, że Ro
sja  sowiecka bierze towary angielskie nie na 
kredyt lecz płaci je  równowa[ościowym pra
wie przywozem do Anglji. Rosja sowiecKa j 
sprzedała Anglji Lowarów w wartości 82 fun
tów! szteUingów.

Aie sprawa cala Wyrosła ponad le roz
ważenia gospodarcze. Utwierdza się coraz 
bardziej wrażenie, że*
KON SERW ATYW NA PART JA JED N YM  
CIOSEM  UGODZIĆ CHCE W  R O SJĘ  SO 

W IECKĄ I W  P A R T JĘ  PRACY, 
że pracuje nad wytworzeniem 'psychozy — 
trwogi, podobnej do tej. która doprowadziła 
do obalenia rządu Macdonadla.

Zdaje się aloli. że przygotowują się je
szcze ważniejsze rozstrzygnięcia. ,.W osimi l i 

sie r Uazeite“. organ umiarkowanie liberalny 
i dobrze informowany, donosi, że zebrał się

, K O M IT E T  O BRO N Y PAŃSTWA, 
celem badania kwestyj zwiąZanyidS z R osją  
sowiecką. Komitet ten — to złączony wielki 
.sztab generalny brytyjskiej arniji i floty — 
a aparatu tego nie używa się chyba prze
ciw agitatorom komunistycznym.

Jakkolwiek trudno uwierzyć, aby rząd 
brytyjski igrał z myślą wojny, z R osją so
wiecką. to już sam fakt. iż kwest je te są

rozpatrywane, musi wywołać olbrzymi nie
pokój w W ielkiej Brylanji. a nadto w całym 
świecie proletarjackim .

Rząd sowiecki Zajmuje stanowisko sta
nowcze. Wyrazem tego była nota. wystoso
wana do rządu angielskiego z powodu rewizji 
w gmachu sowieckim. (Treść je j podaliśmy 
onegdaj. — Red.).

Dwa potężne knperja świaiowę przema
wiają do siebie językiem gróźb; a gidy1 sobie 
nadto uprzytomnimy. że atak na Rosję so
wiecką
W Y P R Z ED Z IŁY  PER TR A K TA C JĘ MIE

D ZY BRIA N D EM  A CHAMBER! AINEM 
że do frontu tego oddawna już przyłączy
ły się Włochy faszystowskie że swoimi tra
bantami naddunajskimi. to można twieirdzić, 
bez przesady, że pokój światowy nie był 
oddawaia zagrożony 'W tej mierze, jak dzisiaj.

W  lej chwili napięcia między Angłją a 
Rosją nadchodzą pogłoski.

O DECYDUJĄCEM  (ZW YCIĘSTW IE 
K O N TR R EW O LU C JI

w Chinach. Sieazjba lewicowo nasLmjonego. 
przetkanego komunistami rządu kuomńangu. 
Hankau. wpadła ii ręce biaKgWardyjskicH 
wojsk Czangsoljna. rząd — uszedł na połu
dnie. ;

je s t  to tern tragiczniejsze, ze między woj
skami CzangTaiczeka a czysto 'kontrrewolu
cyjne nu wQjskann Czangsoliua 'trwały nie- 
.lako wyścigi. Jdo wcześniej łotrze do Han- 
kau. Terzhz jasne jest. że angielski admirał 
floty na rzecze Jangsie. który przea ‘kilku 
dniami uniemożliwił Czangkaiczekowi przej
ście przez rzekę, umożliwił kontrrewolucjoni
stom zajęcie Hankau Miasto stoi w; promie
niach i wkrótce kat rozpocznie swoją krwa
wą robotę.

W  tej chwili niema jeszcze dokładnych 
in form acji: może wiadomości są przesadzo
ne. ale nie ulega wątpliwości, iż dzieło re
wolucji lak wiele przed dwoma jeszcze mie
siącami zapowiadające.

LEŻY W  GRUZACH *
i że poLrzeba będzie olbrzymich walk -- 
pracy a i umiarkowania, by nanowo podjąć 
dzieło wyzwolenia chińskiego narodu.

B e z  rozbmienia niemożliwa gospodarcza odbudowa-
GraNEWA. 25 maja Na oslatniem po

siedzeniu międzynarodowej konferencji go
spodarczej przyjęto jednomyślnie wniosek 
szwedzkiego delegata Qcrne‘a, dotyczący roz
brojenia. a podnoszący ścisły Związek mię
dzy odbudową gospodarczą i kwest ją  roz
brojenia.

Qerne dal wyraz nadzieji. że usiłowania 
w1 kierunku ograniczenia zbrojeń muszą o- 
stalecznie byt; uwieńczone powodzeniem. 
W uzasadnieniu swego wniosku mowie a pod
niósł. że

W YDATKI W O JSK O W E W SZYSTKICH. 
PAŃSTW ŚWIATA W YNOSZĄ PONAD 19 

MIL JAR DOW FRANKÓW ZŁOTYCH
a wydalki Europy 12 miIjardów. Mimo iż 
cztery wielkie państwa europejskie znacznie 
zmniejszyły swe wydalki na cele militarne, 
ogólna cyfra tych wydatków1 dorównuje pra
wie cyfrze z r. 1913.

Delegat sowiecki. Sokolnikow po przy

jęciu wniosku Qerne‘a złożył oświadczenie., 
że dejiegacja sowiecka już 'podczas poprzed
nich obrad postawiła wniosek o zupełne znie
sienie zbrojeń. Delegacja sowiecka glosuje 
za wnioskiem szwedzkim, tphociaż przedsta
wia on iminiiiTunfU1 sprawie rozbrojenia. De
legacja nie może dlatego żywić nadzieji. że 
Liga Narodów potrafią rozwiązać problem 
rozbrojenia.

Kierownik delegacji sowieckiej Oboleń- 
ski-Osiński oświadczył, że bądź co bądź 
światowa konferencja gospodarcza stworzyła 
możliwość istnienia obok siebie dwóch od
miennych systemów gospodarczych.

ULEGflLlZO WHNIE PflHTJI KOMUNISTYCZNEJ.
WARSZAWA, 25. maja. (AW). Rozeszły się pogło 

ski o mejącetn jakoby nastąpić ulegalizowaniu partji 
komunistycznej przez Rząd. Tę m ało prawdopodobną 
wiadomość notuje „Nasz Przegląd".

e m ś

JE R Z Y  D O LLEY.

M a t  m

MIĘSNA POTRAWA 
KRÓLA JEGOMOŚCI.

Znajdowałem się na pokładzie ..Dancin
gu1'. wielkiego, pięknego, nawet rzec można 
luksusowego statku, obsługującego lin ję  Al
gier - Marsylja

„Dancing11 tańcował na falach
Obok jnnie. prawie W kłębek zwinięiy, 

mężczyzna wysoki, chudy o imponujące ogo
rzałej twarzy poprostu pożerał jeden za dru
gim sandwieze. Z lorby skórzanej, tak bru
natnej jak  jego własna skóra, wydobywał 
kromki chleba. Polem z innej torby wycią
gał piaty jmięsiwa Z lubością, wręcz z eks
tazą, wciskał mięso między dwa kaYalki pid- 
czywa. poczerni wszystko iw1 mgnieniu oka po
chłaniał.

Po jedenastym z rzędu spożytym w ten 
sposób sandwiczu nachyliłem się nad ; wym 
najbliższym towarzyszem podróży. Rzekłem
in u  ■

— Jak  widać, ma pan niezgorszy apetyt.
Odpowiedział m i, m laskając językiem:
— Niezrównana to przyjemność módz 

jeść. gdy cudem lylko uniknęło się zjedze
nia.

— Jak  inam to rozum ieć? — wykrzy
knąłem — Czyżby pan m iał być zjedzonym

— Tak jest. panie. Tak jest — brzmiała 
odpowiedź.

Chudy mężczyzna z widocznym smętnym 
żalem rozstał się z napoczętym już dwuna
stym sandwiczem. Patrzył przez chwilę ze

skupioną powagą na nęcący smakołyk. YVi- 
dać było. że wńlczą w nim dwie siły sprze
czne: apetyt jeszcze doszczętnie nie zaspo
kojony i inna równie silna żądza gadulstwa. 
Żądza gadulstwa Wr. końcu zwfyciężyła. Na
poczęty isandwicz zniknął W  torbie i chudy 
mężczyzna rozpoczął opowiadanie,

— Jestem , drogi panie, komiwojażerem. 
Myliłby się pan jednak ogromnie, gtdyby pan 
sądził, ze jestem komiwojażerem wynajętym, 
pospolitym, krótko mówiąc jednym z lak 
wielu niestety pasożytów tego szlachetnego 
zawodu. Tak jest: powiadam wyraźnie -- 
(szlachelnego zawodu. Mógłbym nawet powie
dzieć — wzniosłego zawodu, bohaterskiego 
zawodu. Widział pan w życiu już tflizo ko
miwojażerów. Niezawodnie. Ocżywiśąge. YYi- 
dziat pan dziesiątki, może setki komiwoja
żerów płaskich, kompromitujących, obrzydli
wych. Komiwojażerów, którzy stanowią u- 
ciechę „labie d‘hote‘ów“ i reslauracyj. Ko
miwojażerów. którzy wtykają swoją tandetą 
wszystkim po drodze od Paryża db Carras- 
,sone, od Carcassone do Lorient, wciąż tafli i 
i z powrotem. Nie, ja do nich nie należę 
W ręcz przeciwnie. Ja. panie, przebiegam ca
ły świat. ak lotnik szybujący w przestwo
rzach. Ja ł  marynarz prujący fale. Ja  kol
portuję wieloryby nad Nilem. Krokodyle w 
Laponji. Sardynki w Chinach. Gniazda ja
skółcze w Sardynjj. J a  jestem komiwojaże
rem  globelrottcrem. Wdzieram isię db każ- 
<iego kraju, aby sprzedawać każdy towar. 
Do jakiegokolwiek kraju, aby sprzedawać ja 
kikolwiek lowdr. Jakikolwiek, panie, nie zna
czy u mnie byle fjakt. Wręcz przeciwnie. I

Stawiałem stopę na ziemiach, których nie 
zna jeszcze żaden z podróżników1. Nie boję 
isię konkurencji. I konkurentów', dalibóg, nie
wielu napotykam.

— Nie tak dawno szef skinął na mnie 
palce,m. odciągnął mnie na osobność i 'zekł 
Imi-

— Weźmiesz pan zapas okularów z ciem- 
uemj szklarni i irozsprzedasz je  pan między 
plemionami południowej Afryki. Słońce lam 
jest oślepiające. Tam tejsi poczciwcy rzucą 
się na to.

— Doskonały pomysł — odrzekłem
— Lecz nie pojedzisz pan sam. Pojeoziesz 

z jednym z moich młodszych komiwojażerólw. 
Uświadomisz go. Niech się chłopak 'wyrobi. 
Ma zadatki. Zresztą nigdy niewiaaomo. co 
(może się zdarzyć.

— I przedstawił mi Ferdynanda.
— Odrazu już Ferdynand wydał mi się 

potwornie antypatyczny Ryl maty. przysa
dzisty, "o wielkim brzuchu, wogóle obrzy
dliwie tłusty i okrągły. Wyglądał jak pa.- 
czek w maśle. Jak  bardzo nieforemny pą
czek w maśle. Potem. nadomiar jeszcze, zor- 
jenfowaiem się. powoli, stopniowo, że m iał 
pewną Wadę charakteru, okropną, zastrasza
ją cą  wadę. Rył zarozumiały On sam umiał 
wszystko najlepiej zrobić, najtepiei sprze
dać. najlep iej wywęszyć. Nieuk, -który nie 
widział świata, poza obrębem zam iejskich ko
lejek Paryża, chciał m nie imponować wia
domościami o ludach Irównika. Dość powie
dzieć !

(C. d. n .).
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Deficyt w bilansie handlowym.
Polski bilans handlowy za kwiecień za

kończył się deficytem w1 wysokości około 50 
miljonów złotych czyli blisko 29 mil jonów! 
złotych w zlocie. Jesl lo zły znak w państwie, 
które nie wiele eksportuje a importuje wiele 
artykułów ponad istotną potrzebę. W  obec
nej chwili zjkwlsko to jest tembanfzici nie
pokojące. że kraj jest ogołocony ze zboża 
i że bez importu iego podstawowego artykułu 
żywności musiałby w kjraju zapanować głód.

Na ujemny bilans handlowy wpłynął 
przedewszystkiem import zboża, a pozatem 
bardzo znaczny import artykułów1 luksuso
wych. bez których moglibyśmy, się łatwo o- 
bywać. Dla przykładu przytaczamy1 statysty
kę przywozu zboża w I-szyim kwartale br. 
W  styczniu br. wartość importowanego Zbo
ża i mąki wymosla około 3.800.000 złotych 
w złocie. W lutym widzimy już cufrę około 
(5.800.000 zł. w złocie, a wi m arcu nawet 
około 9.100.000 z! w zlocie.

Samo zatem zboże, któregc import był
by niepotrzebny, gdyby obszarnicy nit byli 
otrzymali pozwolenia na wywóz tego cenne
go artykułu — spowodowało w bilansie po
ważny deficyt.

W  kraju naszym rolniczym i przemy
słowym konieczny jest eksport rolny, ale eks
port ten powinien być tak uregulowany', aby] 
nie narażał kraju na głód a państwo nai 
konieczność sprowadzania zboża aprowiza-j 
cyjnego. Najlepszym dowodem, że eksport! 
rolny może się rozwijać bez szkoayt dla o-< 
gółu a z korzyścią dla bilansu, jest pokaż 
na cyfra uzyskana z wywozu je j. mianowi
cie 35 miljonów złotych w zlocie w okresie 
od września 1926 do marca 1927. W  tym 
samym okresie wywieziono zboża wartości

31 miljonów złotych w złocie, cukru war
tości 72 miljonów w złocie.

Na uwagę zasługuje eksport mięsny i 
trzody chlewnej.

Głównym kontyngentem eksportowym o 
ile idzie o pirzemysł mięsny; jest dotychczas 
tylko mięso w stanie świeżylm lub mrożo
nym Eksport jego wynosił około 22 miły. 
zł. w złocie.

Wywóz trzody chlewnej przyniósł około 
20 Jmilj. zł.

Eksport towarów włókienniczych wyra
ża się w nikłej cyfrze 43 mimljonów zł. 
w1 złocie, jeszcze m arniej przedstawia się 
eksport nafty, który przyniósł zaledwie 10 
miljonów zł. w złocie.

Eksport w'ęgla przyniósł 165 miljonówi 
zł. w; złocie, eksport drzewa 153 m iij. zł. 
w złocie.

W  szczegółach eksport ,w omawianym 
okresie przedstawia się następująco:

We wrześniu ub. roku eksport przed
stawiał (wart. 114.712.000 złotych w. złocie, 
w październiku 117,933.000 złotych w! zlocie, 
w listopadzie 131.712.000 złotych, lecz w gru
dniu nastąpił już spadek do 118,746.000 zł. 
w złocie.

Styczeń b. roku przynosi dalszą redńkcję 
do 114.793 zł., luty. 116 m ilj. zł. w1 złocie1. 
Dopiero marzec wykazał znaczniejsze wzrost 
wartości do 128,736.000 zł. w; złocie. któ
rego wpływ sparaliżował równie silny1 wzrost 
importu.

* » *

Rząd pociesza, że niekorzystny bilans 
handlowy jest zjawiskiem przcm ijająccni. 
trudno jednaK podzielać optymizm rządu wo
bec faktu, że bez Chleba zatem bez importu 
zboże będzie się można obyć aż do żniw.

ilości rrianaatów, wszak akcja wyborcza szła pod 
hasłem krytyki dotychczasowej gospodarki, za którą 
grupy reprezentowane w liście nr. 12 ponoszą od
powiedzialność. PPS. powiększyła łiTej stan posia
dania o pięć mandatów, co jest przy dość zaciekłej 
walce wybo-ezej sukcesem poważnym".!

*
Nawet „K urjer Poranny" organ popiera

jący lisię Nr. 25 przyznaje, że :
„Najwięcej energji, sprężystości i zwarcia wy

kapała grupa P PS., która tern samem wysunęła się 
na czoło ruchu demokratycznego, co oczywiście nie
raz wprawi niesocjalistyczną grupę demokratyczną 
w położenie ciężkie, skoro partja PPS. z koniecz
ności podporządkowuje często walkę o postęp- de
mokracji w Polsce interesom czysto klasowym war
stwy robotniczej".

*
Tow . pos. iedzialkowski w ..Robotniku11 

stw ierd zając  Zwycięski p o c h ó d  so cja lizm u  w 
Polsce p is z e :

,„W warunkach niezwykle trudnych, w sytuacji 
niejasnej i dziwacznje poplątanej socjalizm kroczy 
naprzód w stolicy Państwa, kroczy spokojnie, twar
do i nieugięcie bez wmhań, itrw ala jąc systematycznie 
każdą zdobytą pozycję, własny stan posiadania. Le
genda o naszem „słabnięciu" na rzecz komunizmu 
rozbiła się ostatecznie chyba o rzeczy w jslość".

Echa prasy o wyborach warszawskich.
Reakcja poniosła klęskę. Niema o lem 

dwu zdań. A mimo to ma czelność krzyczeć, 
ze odniosła zwycięstwo. Ciekawią to sposób 
przyznawania. Ctfekawla to doprawdy logika: 
stracić 14 mandatów1 i dziesiątki tysięcy1 gło
sów' i krzyczeć: zwycięstwo.

Dziwina m atem atyka! 1
Znamienne głosy o wyborach do rady m, 

w Warszawie znajdujemy w pismach
,,Warszawianka" organ Ch. N. pisze: !

„PPS. (wr wyborach miejskich 1919 głosów 30 
tys., w7 sejmowych 1922 głosów7 83 tys., w m iej
skich 1927 głosów 72 tys.) utrzymuje z lekką nad
wyżką swą liczbę radnych, których w r. 1919 było) 
26, a w r. 1927 jest 28, przyczem PPS. w pierw-1 
szym rzędzie korzystała, wśród wyborców' robotni-j 
czych usposobionych skrajnie, z tego stanu rzeczy, 
że po unieważnieniu listy komunjstycznej 10 pozo
staw ała im lista socjalistyczna jako bljska".

Dziennik ten popełnia świadome kłam
stwo. pisząc, że P. P. S. miała w dotychcza
sowej radzie m. iw Warszawie 26 posłów, 
podczas gdy w ^slocie mieliśmy tylko 23 rad
nych. a obecnie zdobyliśmy 5 nowych m an
datów i ponad 40 tysięcy nowych głosów.

Nieprawdą jest również jakoby komu
niści głosowali na listę P. P. S. Świadczy to 
o zupełnym braku orjentacji politycznej pa
nów z „WasZawianki". Przecież komuniści; 
demonstracyjnie głosowali na unieważnioną; 
listę komun. Nr. 10, a prędzej już w myśl 
przysłowia komunistycznego: im gorzej — 
tern lepiej, głosowaliby na listę endecką, ani
żeli nr listę P. P. S.

Kłamstwo to najlep iej kwalifikuje me
tody. jakim ' posługuje się reakcja.

$
,.Czas" analizując polityczne oblicze sto

licy na podstawie tych wyborów pisze o li
ście Nr. 25. (t. zu Naprawiacze):

„Jako na Opa cie swoje może rząd jedynie wska
zać na tych 40.000 głosów, które padły na listę 25. 
Głosów oddano z gó ą 330.000; jest to więc niecałe 
13 procent. Zapewne, że kv stosunku d,o poprzedniego 
okładu Rady miejskiej (wybranej w r. 1919) jest to 
stosunek dla rządu korzystniejszy. Ale trzeba od 

t cyfry 16 mandatów, zdobytych przez listę 25, odli

czyć 6 mandatów grupy Rosset™ która już w po
przedniej Radzie zasiadała; a wówczas pokaże się, 
że lista popierana przez zwolenników rządu zy- 
ssała  tylko 10 nowych mandatów".

*
„Głos Prawdy" zaś pisze:

„Trzydzieści kilka procent obywateli wstrzymało 
się od glosowania. Czy t°  nieśw iadom ość? Nie! 
Najmniej uświadomione elementy wyrzuciła dwunast
ka do głosowania. R więc wstrzemięźliwość ta inne 
ma źródło, a mianowicie niepewność. Stare bogi 
endeckie straciły cały swój urok —  nowi ludzie 
jeszcze nje dali się poznać, a zawód wszczepił n ie
wiarę do samorządu wogóle. Sztuczne środki tego 
nie zmienią. Trzena, by rada miejska coś okazała, 
czegoś nauczyła —  trzeba aby nauczyła się sama 
wpływać na losy miasta.

R te-az wynik wyborów. Te zgórą czterdzieści 
tysięcy ig ło sów , jakie skupiła lista zjednoczonej de
mokracji, to  postęp kolosalny. Przypomnijmy sobie, 
że w czasie wyoorów do sejmu, w których brało 
udział siemdziesiąt kjlka procent wyborców, gdy 
samo ich koło było znacznie szersze, nie było b o 
wiem żadnych zastrzeżeń co do czasu zamieszkania, 
wtedy to lista demokratyczna zyskała zaledwie 14 
tysięcy.

*
„Polska Zbrojna" pisze:

„Znamiennym jest przedewszystkiem fakt, że o- 
bóz, posiadający dotychczas większość bezwzględną, 
skurczył się tym razem bardzo wydatnie. Świadczy 
to, iż odwróciła się pewna liczba wyznawców od 
tej „ideologji", która przez lata całe przewodziła 
miastu, gospodarzyła w stolicy nie budząc, bynaj
mniej, zadowolenia m as; przez okres ten nie dała 
mason, ani mieszkań, jak się to  dzieje w  Wiedniu, 
ani bibljotek, jak to widzimy w Pradze, ani dogo
dnych komunikacji, jak w Berlinie czy Gdańsku. Są 
to  wszystko rzeczy, które winny były być zrobione 
lub conajmniej rozpoczęte. Są to rzeczy tak ważne, 
jak rzeźnie, jak piekarnie, jak kąpieliska m iejskie".

*
Nawet reakcyjny „R ur je r  Polski", or

gan fabrykantów i bankierów! podkreśl a Kie
skę reakicji. a zwycięstwó P. P. S.

„Wiedomem było z góry, że Gosp. Kom. Obrony^ 
Polskości W arszawy nie utrzyma sWej pierwotnej!

Po wyborach w W arszaw ie
Przypuszczenia, projekty.

WARSZAWA. 25 m a ja .lg jw  ). Dzienni
ki nie wyrażają naogół przypuszczeń co do 
ustalenia się stosunków w* nowo Ubranej Ra
dzie m iejskiej. Wyrażone przez niektóre 
dzienniki przypuszczenia — iż ugrupowania 
prawicowe oprą się o żydowski blok naro
dowy są. jak nas informują, nierealne. Pod- 
jęte zostaną natomiast usiłowania utworzenia 
koalicji opartej o ugrupowania skupione na 
listach nr 12 (komitet obrony polskości sto
licy). nr. 25 {Sanacyjnej), i nr. 2 ;P P S ).

WARSZAWA. 2 5 'maja. A\Y \ P. Sljk . 
ozyński lansuje w „Głosie Prawdy" projekt 
porozumienia się obozu sanacyjnego. P PS 
i Klubu żydowskiego, N. podstawie tego po
rozumienia preZydjum Rady m iejskiej i ma
gistratu przypadłoby tej koalicji. P Stpiczyń- 
ski wzyw!a nowo wybranych radnych, aby nie 
czynił żadnych ustępstw wybrańcom listy 
n " 12. Wywody te są odźwierciadlemem 
poglądów grupy listy nr. 25.

E  tJeatru jVtałego.

Nie trzeba się niczemu dziwić.
Komedja ST. KIEDRZYŃSKIEGO.

Teatr Mały zawija do portu wakacyjnego. 
5 myśl jjrzyiświewającyeh mu wskazówek 
Kończy sezon sżmką „krajowego wyrobu". 
Tym razem jednak wybór nie byl najszczę
śliwszy. W  dorobku autorskim St. KiCdTzyń- 
skiego sztuka „Nie trzeba się niczemu dzi
wić" jest iploaem najbardziej niedojrzałym. 
Intryga komedji nieciekawa i nieprawdopodo
bna. Warszawski hrabia Staromięcki. żeni 
moralnie upadłego paralityka br. Dc Noła 
ze swoją przyjaciółką Stellą, ażeby zachować 
konwenanse i mieć wygodny parawan. H ra
bia Slaromięeki płaci hr. de Not 1000 doi.. 
Stelli ipalac i utrzymanie, a w zamian dostaje 
możność .stworzenia pozorów! posiadania ..ra
sow ej" utrzymanki.

Kiedy jednak Starornięcki om u przestają 
wystarczać pozory, na scenie pojawia się, od
rodzony moralnie za sprawą owlyich1 1000 doi. 
podstawiony małżonek i dawnu a wlciąż wier
ny meksykański narzeczony Jan  Mortwin.

Cnota p. Stelli, mocno nadszarpnięta po
dejrzanym stosunkiem została ostatecznie u- 
ratowana. Numa łwiyszla za meksykańskiego 
Pompiliusza.

Sztuka zyskuje pewne walory tylko dzię
ki dobrej grze aktorów. Życie iwnosi na scenę 
doskonała p. Cieszkowska. Dobrze sekundu- 
je  je j w roli przyjaciółki p. Irena Dehnelówt- 
na. Oryginalne i ciekawe typy arystokraty
cznych kreatur odtwarzają dyr. Czarnowski 
i p. Orzechowski. P. Feliński niepotrzeb
nie dramatyzuje, powinien się stanowczo wy
leczyć z „demonicznego" podnoszenia i upu
szczania brwi. Inni aktorzy w, rolach epizodyL 
cznych byli całkiem poprawni. Zast
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J ^ o w in y  z  dnia.
Lwów, dnia 26  m aja.

Z POWODU DZISIEJSZEGO ŚW IĘTA  następny nu
mer „Dziennika Ludowego" wyjdzie w sobotę.

ŻÓŁW I POŚPIECH URZĘDU POCZTOWEGO W  
STRYJU . List polecony ekspres, naaany w ubiegłą 
sobotę w Stryju przedpołudniem, został doręczony we 
Lwowie w niedzielę w południe Sądzimy, że tut. Dy
rekcja poc2t i telegr. poczyni kroki, aby publiczność 
ptacąca drogie należytości pocztowe, nie była 
rażona nu straty,

Z POWODU REKONSTRUKCJI n a w i e r z c h n i  
DROGOWEJ w  górnej części ul. św. Zofji, tj. od ul. 
Poniatowskiego do ul. Racław ickiej, ruch kołowy, au
tomobilowy i ciężarowy na tym odcinku został wstrzy 
many.

JAK GOSPODARUJE KIEROWNIK W  CEGIELNI 
SCHOENFELDA. Dnia 25. m aja, między godziną 8 rano 
a 9-tą, zoarzył się nieszczęśliwy wypadek w cegielni 
firmy Schonfeld, przy ul. Snopkowskiej 46. Kierowni 
kiem tej cegielni jest brat w łaściciela, który nje liczy 
isię z nikim i życje robotnika u niego nic nie znaczy. 
Gdy w czasie wypadku zawiadomił kierownik Pogoto
wie ratunkowe i zabrano człowieka który był przy
sypany zupełnie ziemią, drugi zas, mniej uszkodzony 
pozostał na cegielni, kie"own{ft o resztę był już sp o
kojny i tylko przypadkowo przechodzący ulicą prze
wodniczący Związku ceglarzy zawiadomił Inspektorat 
Pracy, igdzie mu oświadczył urzędnik, że inspektor pra
cy pow.óci za dwa dn.. Następnie zwrócił sję do I. Ko
misariatu P. P. z zawiadomieniem o wypadku, p,rosząc
0  asystencję, oy móc w ten sposób sprawę zbadać. 
Z komisarjatu wysłano wywiadowcę, przodownika i 
posterunkowego. P. kierownik uznał wprawdzie policję 
jako władz? wykonawczą, ale przewodniczącego nie 
wpuścił do cegielni, ażeby nie zbadał przyczyny wy
padku, co dla tego pana jest nie na rękę. Zwracamy
uwagę, że w roku 1922 był tam
w roku 1927 mamy już drugi nieszczęśliwy wypadek.

Czynniki miarodaine winne zbadać tę sprawę i 
pociągnąć tych panów do surowTej odpowiedzialności.

WŁAMANIE DO XI, GIMNAZJUM. W  nocy z 23. 
na 24. brn. nicznani dotychczas sprawcy włamali się 
do 'gmachu XI. gimnazjum, przy ul. Dwernickiego. — 
Włamywacze dostali się do gmachu przez nieaam-
knięte okno piwniczne na korytarz, a stąd po o tw o 
rzeniu drzwi Wytrychem do kancelarji. Nie znalazł
szy pieniędzy, gayż dyrekcja gimnazjum nie przecho
wuje ich w gmachu —  złodzieje wyszli niezauważeni 
przez nikogo. O włamaniu tern doniósł policji dopiero 
wczoraj rano tercjan tego gimnazjum'.

PĘKNIĘCIE RURY WODOCIĄGOWEJ. W czoraj w 
godzinach popołudniowych ękła w ulicy Zamarstynow- 
skiej rura wodociągowa. Naprawę uskutecznił miejski 
zakład wodociągowy.

ZNALEZIENIE NOWORODKA W  CERKWI WO
ŁOSKIEJ. Dziś wieczorem zawiadomiono V. K om isa
riat P. P., że w zakrystji cerkwu wołoskiej leżą zwło
ki noworodka. —  Policja wysłała na miejsce wywia
dowcę, celem rozpoczęcia śledztwa.

ZŁODZIEJE W Y R Y W A J Ą  PIENIĄDZE Z PAK. Ka-
,o l Krasek, zam. w Dawidowie, doniósł policji państw, 
lże onegdaj rano, będąc we Lw^owje, przechodził ulicą 

Leona Sapiehy i tu przystąpił do niego nieznany o- 
.sobnik z prośbą, by mu pokazał polskie pieniądze. 
Gdy Krasek \vjjjął swój portfel z kwotą 140 zł., nie
znajomy wy-wał mu go z ręki i zbiegł.

KRADZIEŻE. Nieznani dotychczas sprawcy po wy
biciu otworu w murze dostali się do lokalu restaura
cyjnego W jnc. Michalskiego przy ul. Snopkowskiej 26
1 skradli 25 flaszek piwa, jiajiierosy etc., wyrządzając 
szkodę około 50 zł.

Nieznani sprawcy po rozbiciu kłódki u drzwi mie
szkania Yogelgema Chaitna, zam . przy ul. Łokietka 16 
weszli do mieszkania i skradli futro męskie, oraz 
pościel, wyrządzając szkodę na 500 zł.

POŻAR. W czoraj pad ranem wybuchł pożar jirzy 
ul. Listopada 17 ' 
z powodu Wadliwej budowy t. zw! 
wyrządzając szkodę na 500 zł. Przybyła straż pożarna 
ogień zlokalizowała.
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Zakończenie tak zwanej 
Wielkiej sensacji w Przemyśle Nattowym“.
W obec rozgłosu, wywołanego sprawą 

karna przeciw panu W IK TO R O W I HKA
ŚCE. genaralncjniu dyrektorowi firmy ..P R E - 
M 1ER“ we Lwiowie. oskarżonemu o obra
zę lezei. podaję do publicznej wiadomości.! 
że  w dniu 5-go ma i a 1927 [t\. pan W IK TO R 
IlLA SK O  ZŁOŻYŁ przy rozprawie przed 
Sąaem Powiatowym w Dronobyczu d'o licz. 
U. V I. 442/26 PISEM N E OŚW IADCZE

N IE. PO D PISA N E O SO BIŚC IE pracz pana 
W IKTORA HŁASKĘ. stwierdzające wyka
zaną NTESPRAW IEDLIW .OSC podniesio
nych przeciw mnie ZARZUTÓW, a zarazem 
wszystkie swe Zarzuty ODWOŁAŁ. wSkutek 
czego — zgodnie z mym wnioskiem — po
stępowanie karne przeciw niemu umorzono.

Inżyniet Władysław FE DO RS KI 
W Borysławiu.

Poćwiartowane zwłoki ludzkie w rzece.
Przed kilku dniami zawiadomiono Urząd 

Śledczy w Krakowie ,o zaginięciu Zofji Pa
luchowej. żony Macieja z Dłubni ad Kr'Zc- 
Blawice kolo Bieńczvc w, powi. krakowskim. 
Paluchowa oa roku lilie1 mieszkała z mę- 

Iżcm i prowadziła proc,es separacyjny a‘ 
pinzyrtiodziJa do niego jedynie po ziioże. zie
mniaki i pieniądze przyznane jako alimenta 
przez sąd na dwoje dżieici. Wdrożone prv.cz 
organa śledcze Urzędd śl. w Krakowie wraz 
z m iejscową policją dochodzenia ustaliły, że' 
Paluchowa była osiaini Iraz wf domu męża w 
niedzielę dnia 15 Imają br. i że nikt me wi
dział by islaimtąd wyszła. Podczas rewizji do- 
iinu znaleziono ślady krwi na drzwiach izby, 
w sieni i stajni i drobne ślady na komodzie 
w izbie, co nasunęło podejrzenie, żel Tafu- 
cnowa została lam Zamordowaną. Pos/.ukiwa- 
wańia iw okolicy domu i saiirjjm domu za 
zwłokami nie dały pozytywnego wyniku, wo
bec czego zarządzono dokładne poszukiwa
nie -brzegów i dna pobliskiej rzeki Dlubni 

ciężki wypadek, aj na pg^.eslrzeni kilka kilometrów'. W rzece' 
— ........... znaleziono dolądpęzęśeJeiiala podobną do pier

si kobiecej i część wnęlrzności. Przeprowa
dzone badania anatoimicżne w Zakładzie m e
dycyny. sądowej pjązćz prof. dra Olbyychta' 
wykazały, że znaleziona w niedzielę część cuâ  
la jesl piersią kobiety, zaś wnętrzności lo 

w

żołądek, śledziona, jeliła grube i cienkie. — 
Prof dr. Olbrychł prowadzi milsze specjalne 
badania serologiczne i 'histologiczne. W dniu) 
wczorajszym wyłowiono z rzeki płuca.

Rodełrżanego o zamordowanie żony. Ma
cieja Pa bucha, łat iS5. rolnika aresztowano. 
Paluch mógł dokonać zbrodni bez przeszkód 
albouielm W domu jego poza nim samym nikt 
nie1 mieszka.

Zamordowana liczyła 28 lal życia i była 
piękną kobiełą. Osiatniemi czasy mieszkała 
wraz z dziećmi W: Dąbiu i zarobkowała jako 
modelka u wybiLnych artysl.-malarzy W K ra
kowie. 1 | 1 | 1 1 | |1

Poszukiwania za dalszymi częściam i po
ćwiartowanych zwłok Paluchowej trwają da
lej. Pracą tą zajm uje ;się policja państwową 
oraz policja wodna, gdyż rzeczka Dlubnia 
W niektórych miejscach jest bardzo głęboka 
i zarośnięla sitowiem. Poszukiwania odby
wają się na przestrzeni 3 kilometrów' przy 
pomocy specjalnie tam przewiezionej lodzi.

Aresztowany PSliuch wypiera się potwor
nego czynu. Pode/as (rewizji znaleziono pod 
barłogiem Palucha koszulę jego ' i wielką 
plamę krwawą na rękawie i z boku. Mimo. 
że koszula była wyprana, knw|ąwa plama po
została. Dalsze śledztwo iw toku.

Aresztowanie członka podatkowej komisji szacunkowej w roli oszusta.
Kupcy z okolicy ul. Gródeckiej uważali, że iwla- 'terw encje. Prośby te popierane były zawsze jrezen - 

dze skarbowe obciążają ich nadmiernemi podatkami. ' tami dla Grhnera, który w zamian za to starał się
T o  też gdy kolega ich po fachu, niejaki Mendel Grii- 
ner, kupiec przy ul. Gródeckiej 53 a został członkiem 

j komisji szacunkowej przy wymiarze podatku, zwra- 
jciali się m asowo do niego z prośbam i o porady i in

si

Po śmierci tour. D. Salamandra.
Od rodziny tow. D. Salamandra otrzymujemy na

stępujące pism o:
Szanowny Towarzyszu Redaktorze!

W  strasznej dla nas chwili, kiedy tas niespodzianie 
śmierć zabrała najdroższego M ęża i Ojca naszego, 
prawdziwą jmciechą dla nas wszystkich była św iado
mość, !że razem z nami nad trumną jego stali żałobą 
okryci Towarzysze i Przyjaciele Zmarłego.

Pozwólcie nam wyrazić na łamach W aszego pisma 
gorące podziękowanie Okręgowemu Komitetowi PPS., 
Radzie Związków Zawodowych, Klubowi radnych PPS., 
Organizacjom zawodowym, Zarządowi, Urzędnikom i 
Lekarzom Kasy, Chórowi Drukarzy. Orkiestrze M . K. L. 
i tyin wszystkim, którzy Zmarłemu oddali ostalnią 
posługę i starali się słowami współczucia i pocpchy
pomódz nam w taj ciężkiej chwili.£

Dziękujemy, wzruszani do głębi, tow. posłowi Haus- 
nerowi, prezesowi Kasy tow. Szczyrkowi, tow. Dr.iau ŁtiutJti* ’* mu,,ł poŁui i** j _ , • n b ’

ieszkaniu Zygmunta Grunsleina5Rerscłlt*lal0V'L Laskowskiemu, Hankiew tezowi, oc owi 
jiruskiej ścianki,(Tunisow i, pji. jirof. Allerhandowi, dr. Danielskiemu, 

Glasermanowi, Katz0wi, Ticharowi, Dr. Exlbirtowi za 
pożegnalne słowa wypowiedziane nad trumną Zm ar
łego.

Redakcji Dziennika Ludowego dziękujemy za ser
deczne wspomnienia, poświęcone pamięci M ęża i 
Ojca naszego.Dziś sawody 

Robotniczego Kl ubu Sportowego.

ulżyć swoim kolegom przy wymiarze podatków.
Policja jednak, która nie uznaje takich „huma

nitarnych" akcji, aresztowała onegdaj Griinera i od
stawiła go do więzienia przy ul. Batorego. 
■aateBB-nrw i i f r u

Hobiety pilotki.
Międzynarodowa komisja żeglugi powietrznej pod  

przewodnictwem angielskiego podsekretarza stanu lo 
tnictwa, S ir Filip Sasson, odbyła swe dwunaste z .rzę
du zgromadzenie w Londynie. Komisja uchwaliła dopu
szczenie kobiet do pilotowania aparalów lotniczych dla 
publiczności i transportów. Poslanov iono jednak, że 
kobiety uznane za zdolne jako pilotki, będą musiały 
się poddawać ,oo bzy miesiące oględzinom lekarskim, 
zamiast, —  juk to bywa u mężczyzn -—  co sześć, okres 
od dwóch lat ustalony, aby stwierdzać uzdolnienie 
fizyczne pilotów.

W  dalszym ciągu uchwalono jeszcze kilka rozpo
rządzeń, aby nadać większe bezpieczeństwo żegludze 
powietrznej i sjpeicjalne prawidła obowiązujące pilotów . 
W  sprawie sygnalizacji alarmowej znak S. O. S. za
rezerwowano tylko dla (groźniejszych wypadków, dla 
drobniejszych zaś ewentualności przeznaczono sygnał 
P. A. N., skrócenie francuskiego wyrazu „panno" (u- 
Szkodzenie motoru).

komunika
X  STARANIEM SPÓŁDZIELNI UZDROWISKA ZIM 

NA WODA, ,s,p.. z ogr. odpow., tudzież Stowarzyszenia 
Urzędniczo-Robotniczej Kolonji w Uzdrowisku Zimna 
W oda, odbędzie się w czwartek, dnia 26. maja br. 
Walne Zgromadzenie członków kolonj. Uzdrowiska 
Zimna W oda, celem omówienia aktualnych spraw' i 
powzięcia ważnych uchwał.
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O los teatrów miejskich,
D ysk u sja  na R adz ie  m iejskiej.

Przy niebywałym kom,plecie odbyło sic 
wczoraj posiedzenie Rady m iejskiej. Powo
dem lei rzadko spotykanej gorliwości ojców 
miasta była sprawia dzierżawy lealrów' m iej
skich. Większość oczywiście oświadczyli,a się 
z lekkiem sercom za dzierżawą czyli zaprze
paszczeniem lealrów nie licząc się z tein. 
jakie lo olbrzymie szkody na polu kultural- 
Tieni przynieść by mogło miastu naszemu: 

Na wstępie posiedzenia prez. Neuman po
święci! gorące słowa wspomnienia zmarłemu 
członkowi Rady im to w. SalamandtroWfi. pod
kreślając jego czysty chąrakter. ofiarną peł
ną poświęcenia pracę, dla dobra szerokich' 
sfer, dla ulżenia idoli ludzkiej.

Z kole] posypał się eialy szereg nagłych 
wniosków i apelów do prezydjum.
P R Z E C IW  ZLIKW IDO W AN IU  SE  MIN A- 

RJU M  ŻEklSK.
R. Dworzak domagał się interwencji jire-

Dr. Dwernicki zgtosił wniosek nagły, aby) 
w zw iązki z ewentualną zmianą ordynacji 
wyborczej do glminy. prezydjum poleciło ma
gistratowi zarządzenie
JED N O D N IO W EGO  SP IS U  LUDNOŚCI W 

CZERW CU, 
w którvin byłyby uwidocznione dały wyzna
niowe i narodowościowe, poaftbiul zawód1, 
cenzus wykształcenia, wijsokość opłacanego^ 
podatku, stosunki mieszkaniowe itd.

Z porządku dziennego załatwiono kilka 
spraw m. in. uchwalono
ORNI ŻYĆ W  SEZ O N IE LETN IM  PODA
T E K  GMINNY OD ftlL E T O W  DO KIN 

Z 80 NA GO PRO CEN T.
Z kole] weszła na porządek obrad 

SPRAW A TEA TRÓ W  M IEJSK IC H - 
Referent dr. Pieraeki motywował konie,czno.ść,

, dzierżawy teatrów wzmagając om i się  z każ- 
zydjum p.zectw zamiei zonenni zlikwńdoWń- j dym rokiem niedoborami, któro przechodzą 
min zez rząd zensl ego seminarjum pan- (|Sj jy finansowe miasła. Warunki dźiepżaWy 
stwowego przy u f Słodowej. j bylyb- w myśl u „wały sekcji finansowej'
O ,AGRODĘ LITERA CKĄ  M. LWOWA, lżejsze, niż pierwotnie projektowano, m ia- !

Tow. dr. Buber przypomniał swój wnio- J j 0Wi ' '(* ^au<‘ja dzierżawna wynosiłaby 50.00(1 
sek zgłoszony już dawno, za utworzeniem dalsza gwarancja za całość inWJentarzą j
nagrody literackiej m. Lwowa, wi wysokości 
10,000 zl. tVeiz. Neuman oświadczył W odpo
wiedzi. 'źe w, iprzeciąga dwóch tygodni spra
wę, tę postawi ;n,a porządku dziennym- 1
SPRAW A U TW O R ZEN iA  KU RSU  DLA 

FARMACEUTÓW.
Dr. Poratyńsk’ zgłosi] apfel do prezy-

50 lys. zl., dzierżawa obowiązyiwalaby na o-| 
kres trzyletni.

W  dj^kusji zabrał glos wiceprez. Chtam- 
tacz. który kiiicgoryjeZnie sprzeciwił siędzier-] 
żawie. wlysuwiając przytem koncepcję, rów -; 
nież nieprowadzącą do celu, mianowicie, by 
kierownictwo teatrów1 oddńć urzędu. miejsk 
dr. Woleńskieimii. z dodaniem mu db pomocy

zydjum. by poczyniło starania w m inister-j fachowych kierowinikówf działu muzycznego i 
siwie oświaty o zezwolenie utworzenia kursuj_ dramatu i

Dalszy ciąg dyskusji z po w och i spóźnio-dla 60 farmaceutów, zamieszkałych we LW!o- 
w jL Chodzi o ukończenie sludjów przez tych 
kandydatów farmaceutyki. którzy nie posia
dają matury gimnazjalnej, jak tego wymagaj 
Ustawa. Kursy dla takich ,studjującyich zostały! 
utworzone w Łodzi i w Warszawie, we Lwo
wie1 kursy te pualy. być prowiadzone kosztem 
Izby aptekarskiej i interesowanych farm a
ceutów. wykładać mieli profesorowie uni
wersytetu. Minister oświaty1 sprzeciwi! się 
jednak prowadzeniu takich kursów' wic Lwo
wie ! Posłowie toW: Hausner i p. Śliwiński 
przyrzekli w sprawie lej interweniować u 
rz_ąd'U.

suw rn i iaasnwBg

nej pory odroczono do piątku. |
Na wniosek dra Ruckera uChWalonc —t 

zwrócić tsię do rządń >
0  SU BW EN C JĘ NA RZEC Z TEA TR0M T 
LW OW SKICH W  WYSOKOŚCI 200 TYS.

ZŁOTYCH
W  tym Beju uchwalono natychmiast wiyislaę 
do Warszawy delegację w osobach wlicepr. 
Chlam Licr/a. tow Majewiskiegb i dr. linek er ad 

Od decyzji rządu zawisły jest teraz los,
1 c a tr ó w 1 Wio wis kich.

c a  o c e a n u .
P n JiY ż . 25 jmaja. Według wiadomości 

•nadchodzących z Ameryki. manifestacje z po
wodu Liiidbejrgha nie iluś# a ją. Niektóre pi
sma nazywają go Columbem powietrza. Lud
ność ogarnął szal radości, który nic, ograni
czył się do większych miast, ale objął rów- 
nież małe miasteczka, osady i wisie. Miesz
kańcy przepełniają plaęe i ulice i bezustan
nie manifestują kit czci Lindbcjrghja.

Ludność paryska zbiera się ciągle pod 
Ambasadą Amerykańską, w1 której mieszka 
Lindbergh i wznosi okrzyki na jego cześć.

Prez. Republiki udekorował go Krzyżem 
Legji Honorowej, szwedzki Aeroklub przy
znał imu złoty medal. Pos. szwedzki wi Paryżu 
zaprosił Lindbergh,a. którego ojciec urodził 
się w1 Szwecji, do Sztokholmu, w końcu Aero
klub Londyński do Londlylmt- 1

Rozpisują się ob,szelmie o dalszych pla
nach Lindbergha. który W' Krótkimi czasie 
zamierza podjąć lot z Nowego Yorku do Au- 
stralji albo na wyspy Filipińskie.

SZALEŃSTWA. TW ORZĄCE PO STĘP. 
Z powodu rozlipiznych Uwiag ludzi trzeźwych 
na lemat ostatnich szalonych a bezużytecz
nych lotów pisze, iw vJournal“ znakomity1 pi
sarz Cłement Vauiel (autor znanej u luts ko
medii Proboszcz wśród1 bogaczy*1):

Dokąd bylibyśmy zaszli, gdyby ten m orał1 
praklycznośći odnosił zawsze zwycięstwo nad 
zmysłem awanturniczym, nad c,zę,ścią śmia
łego ryzyka i żądzą sławy?

Tak więc np nasz Bleriot nie byłby się.

w ,r. 1909, puśitiił n,a .awanturę przebycia, 
Kanału La Manche na ,swym pierwotnym 
wówczas samolocie. W ostatniej Chwili zwy
ciężyłaby rozsądna .refleksja, że: ZważytwL 
szy wszystko, nie widzę korzyści z tego sza
leństwa ws-panialego ! Spoirt. rzecz ładna, chęć 
odznaczenia ,się także, ale, co dlo mnie. wolę 
ten m ój spacerek codzienny, z parasolem, 
żeby popatrzeć na krowy, chodząc,ę na past
wisku !

Już daw no p rzed  nim, Wilboujr WrighL 
patrząc , i t 0  swego lataWoą. zeszytego z ka
w ałków. p łótna i nici, rzekłby,: 1

— Byłbym chyba głupi wisiadać na taki 
instirumenicik. Lepiej pójść na szklankę wihi- 
sky-soda (wówczas Amelryka nie była jeszcze 
pod władzą przymusowej wstrzemięźliwości 
od alkoholu): wogóte zresztą nie myślę
Współzawodnidzyć z ptakami !

Krzysztof Kolumb hic b,yll>y się awantu
rował na kiepskim okręciku, żel ty nowe świa
ty odkrywać. Ryłoby' to. zresztą. oszczędziło 
mu wiele późniejszych przykrości; gnożi' na
wie! i nam...

A jednak te szaleństwa wspaniałe tworzą 
wtszeiaki postęp. Potrzeba, aby setka Don Ki- 
,szotów skręci la kark. sici"iija.c samolotami i 
samochodami wśród wielu tysięcy Sanszo - 
Panszów. cieszących się swym codziennym 
dobrobycikiem w krupniczku z kartoflami. 
Zresztą-isamolotniclwo zawdzięcza ,sWe udo
skonalenia zarówno odwadze, jat nauce. ł 

— u i—

Skon Dra Włodzimierza Baczyńskiego
W czoraj o yodz. '5-tej rano w szpitalu 

powsz. zmar! wybitny działacz ukraiński dr. 
Włodzimierz Baczyński, który — jak już do
nieśliśmy — popełnił w poniedziałek ząmachl 
samobójczy.

Dr. Baczyński, urodź, w r. 1880, odegrał 
wybitną rolę w społeczeństwie ukraińskicm. 
Juz w1 młodym Wieku poświęcił się olbrzy
m iej pracy budzenia uświadomienia narodo
wego wiśiród Ukraińców.

Będąc jedńym z przywódców! Ukraińców, 
był wispólzalozylcielem ukraińskiej narodowej 
demokracji, której począwszy od 1907 roku 
był generalnym sekretarzem.

Na slanowiskt tein przetrwał długie lata, 
wkładając, całą ISiWoją eńergjęi, zapal, młodość 
i zdolność.

W  1911 r. dt Baczyński zoslal wybrany 
posłem do parlamentu austrjackiego i sejmu 
krajowego.

Po Ukończeni u wbjny, śwtalowle , zmarły1
11,rai wybitny udział w; organizowaniu polity
cznego ruchu ukr.. a w1 1924 .r. był jednym 
z Współzałożycieli Unda

Na skutek intryg w stronnictwie tom dr. 
Baczyński wycofał się na dłuższy czas z ży
da politycznego i dopiero po nrzewrocie m a
jowym zamierzył przystąpić do reorganiza
c ji  Unda. występując przeciw1 jego prowo
dyrom za ich antypolską dźialainośe.

W listopadzie Ubiegłego "poku dr. B a 
czyński na własną rękę wśzcząl rokowania 
z rządem pal,skim. celem zlikwidowania spo
ru ukraińsko-polsk.

Z tego powodu jednak Wiśfesęła się na 
dr. Baczyńskiego ohydna nie przebierająca 
w środkach nagonka w endeckiej prasie u- 
kraińskiej.

Posunięto się w- kalumnjalor,siwie tak da
lece. ze dr. Baczyńskiego nazwano prowo
katorem. płatnym agentem rządu polskiego 
itd.

W ostatnich czasach żył w poważnej de
presji m oralnej i w niedostatku'.

Baczyński by. bezsprzecznie wybitną in
dywidualnością. Był zwolennikiem realnej, 
pozytywniej polityki. Stal ma stanowisku i gło
sił lo w słowie i uśmie, że negaiywny sto
sunek Ukraińców wiobec Polski niema racji 
bytu. NawdlyWfał do zgody z Polska, wyka
zywał bezisens szowinistycznej polityki akr.. 

i ale słowa jego padały w próżnię, a1 przeciw!- 
mcy jego obrzucali gd błotem, j

• — ■ — —  s a ra a u — — — ł — b

1 Zepsute mięso dla chorych w klinikach
Co jest możliwe w kraju reakcji.

BU D A PESZT 25. maja. Dziennik ..Az 
E s l‘‘ donosi o isenzacyjnej aferze, w którą 

: uwikłany jest urząd gospodarczy budapesz- 
‘ teńskich klinik uniwersyteckich i dostawca 

mięsa azeznik Roman. Inaywidunm to przed 
dwoma laty zdołało uzyskać monopol na do
stawi mięsa do 17 klinik uniwersyteckich. 
Mięso, któreigo dostarczał było najgorszej 
jakości, a przeważnie zepsute i niezdatne db 
spożywania. Mimo to dostawca w porozumie
niu z funkcjonariuszami urzędu gospodar
czego kazał sobie płacić jak za mięso pierw
szej jakości.

śiedzlwo wykazało, że Roman wyldal dwa 
! triljony koron węg. na przekupywanie funk- 

cjouarjuszy gospodarczych, którzy odbierali 
mięso do klinik.

Można sobie wyobrazić, jak  wielkie zy
ski ciągną] z 'Zatruwania pacjentów!, jeśli 
mógł takie sumy wydać na przekupstwo

, Zgromadzenia w sprawie wyborów 
na Podkarpaciu.

nie odbędą się, jaK zostało zapowiedziane przez OKR. 
Podkarpacia, w nadchodzącą niedzielę, ale doniero
12. czerwca. *

W zywa się wszystkie komitety miejscowe, ażeby 
ne ten dzień przygotowały masowe zgromadzenia w 
qałym okręgu.

O. K. R. P. P. S. w Stryju.
Przewodn.: Ożga.
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Utworzenie W ielkiego Borysławia.
Spraw a połączenia gmin Zagłębia borysławsko- ta' 

stanowickiego, w jedną jednostkę administracyjną jest 
koniecznością, która wybija się na pjerwszy pleń wszy
stkich tutejszych zagadnień samorządowych.

W  skład Zagłębia naftowego wchodzą następują
ce gminy w całości:
Gmina m iejska Borysław mieszk. 16.099
Gmina m iejska Tustanowjee mieszk. 13.240
'imina w iejska M rażtiica mieszk. 1.827
Gmina wiejska Bania Kotowska mieszk. 1.891

ponadto część gminy
Razem mieszkańców 

Hubicze, na której
33.057

terytorjum położony jest dworzec ko le jo 
wy Borysław- Tustanowi-ce, oraz tory 
przem. T o  w. naftowych z około mieszk. 1.000

Razem mieszk. 34.057

ZAGŁĘBIA NAFTOWE POD W ZGLĘDEM  W YZNA
N IOW YM , NARODOWYM I POLITYCZNYM.

Rozpatrując stosunki lut. wszechstronnie musimy 
wziąć pod uwagę najrozmaitsze momenty siatysLyczne 
i tak :

Zagłębie naftowe pod wzgl. wyznaniowym ilustruje 
dokładnie tabela, którą poniżej podajemy:

MIEJSCOWOŚĆ Mieszk 
( gółem

W z n a n i e
Razem

rz. kat gr. kat. mojźe8zow.. i n n e
Ilość °/o Ilość X ilość “/ n 1 lość °/o Ilość °/10

Borysław . . . 16099 1 6645 41 3 2169 13 5 7170 44 5 115 0 7 16099 100
Tustunowice . . 13210 7624 57-5 2729 206 2803 21 2 84 0 7 13240 100
Mrażnica................. 182/ 899 49 2 729 39 8 176 9 7 23 >•3 1827 100
Bania Kotow. . . 1891 846 44-7 791 41-8 247 131 7 0-4 1891 100

Razem , . . 33057 1 160U 48 5 6118 19 4 10396 3L4 z29 0 7 13057 100

Z tabeli tej widzimy, że w Borysławiu prawie ró- łość nie posiada przewagi żadnego z wyznań 
wnomiemie liczne są dwa wyznania mojżeszowe 44.5 względnie w iększość posiadają jednak rz. kat. w 48.5 
proc., oraz rzymsk. kat. 41.3 proc. poczem dopiero n a -'p ro c ., poczerń lastępują mojżesz. 31.4 prc. dalej gr. 
stępuje wyznanie gr. kat. 13.5 proc. Odmiennie zupeł- ‘rat. 19.4 proc. w  końcu inni 0.7 proc.
nie przedstawia się stan rzeczy w drugiej co do liczby 
ludności gminie Tustanow jee, tu na pierwszem miej* 
sou są rz. kat. w  57.5 proc. poczem mojż. w  21.2 
prc. w końcu gr. kat. 20.6 prc. Podobnie jednak z pe- 
wnemi odchyleniami przedstawia sję stosunek proc. 
wyznań w gminach M rażnica i Bania Kotowska. En
klawa Hubicze —  zisaan iczo Obrazu powyższego nie 
zmienia.

Konstatujemy więc, że Zagłębie naftowe jako ca-

Jeżeli skonstatujemy, że wyznanie w olbrzymiej 
mierze —  'w. trzech powyższych grupach można ziden
tyfikować z trzema grupami narodówemi Polaków, 
Żydów i Rusinów, to poniżej podana tabela narodowo
ściow a, może oyć brana pod uwagę tylko jako ko
rekty wa tabeli wyznaniowej —  która faktycznie b liż
szą jest rzeczywistemu poczuciu narodowemu, łączo
nemu tu w przeważnej części z wyznaniem.

w pracy mężów „Piasta11 —  p. Deca * Ju żo  arom atu 
cebulkowego w swoich „Kątach", tak, że nie w każdp 
zwykły dzień można przejść tamtędy, nie zatkawszy 
nosa, a jak mię po wyborach zrobią burmistrzem, to 
natychmiast zaproszę na wizytację p. m inistra Sklad- 
kowskiego, a „ędzie pamiętał długu, że był w Kolbu
szowej.

Nie na jednym obywatelskim wiecu krzyczeli bar
dzo głośno p. Dec i reszta filarów „Piasta", że dość 
tej nędzy, chłop i mieszczanin nie jest w stanie zapła
cić nałożonego podatku, bo nie ma zarobku, a poseł p. 
Bielak, tak sobie wziął do serca te krzyki rozpaczy 
swoich wyborców, że dziętd jego staraniom do dziś 
się buduje kolej (Rzeszów —  Tarnobrzeg), a  powsta
ła pod Majdanem fabryka szutru, a niedługo pewnie 
położy węgiel pod budowę fabryki amunicji.

T o  jeden z najbardziej „czynnych" posłów w klubie 
„Piasta" a jeśli mi pow jecje z kwaśną miną, że na te 
wszystkie rzeczy z utęsknieniem czekacie, to ja  wam 
powiem obywatele, że nie można tylu rzeczy w 
ciągu lat pięciu przeforsow ać, a jeśli mówją, że dzia
łalność jego sprowadza się do pospolitych szeche- 
rek, —  to  niedaleko od prawdy odbiegli.

Jako szczerą radę i nadzieję lepszej przyszłości, 
dałbym wam kochani Kolbuszowiani?, przedewszyst- 
kjem m łodzi, a i wy młodzi duchem, którzy podaj tro
chę dziecie z postępem czasu, byście się złączywszy 
z tą częścią zdrowo, i krytycznie myślącej biednej in
teligencji zorganizowali politycznie pod naszym czer- 
wonymi Sztandarem i wybrali w przyszłości godniej
szego W as przedstawiciela do sejmu, któryby z więk
szą sumiennością bronił waszych żywotnych intere
sów. .

Miejscowość Mieszk.
ogółem

N a i o d o w o ś ć
I Razc m

1 Polacy Rusini Żydzi Niemcy Inni
ilość <710 ilość 0/10 ilość »//o iti ść 0110 ilość #/. 1 il/ść °/o

Borysław . . 16.099 9618 59 7 1222 76 5132 31 2 78 0 5 49 0 3 1 16099 100
Tustanowice 13.240 8467 64 9 2442 18*4 2187 165 127 1 0 17 01 13240 100
Bania Kotow. 1 891 1127 69 5 576 305 181 9 6 — — 7 0 4 1891 100
Mrażnica 1827 1030 56 3 683 37-4 79 4 3 18 1 0 17 0 1 1827 ino

Razem-. 33 057 20242 61-2 4923 14 9 7579 22 9 223 07 90 0 3 33057 100

Wynika z niej, że do narodowości polskiej przy
znało się 61.2 proc., żydowskiej 22.9 p ro c , ruskiej 
14.9 proc., niemieckiej 0.7 proc., innej 0.3 proc. Jako 
faktyczną cyfrę ugrupowania ludności pod względem 
narodowym możemy przyjąć wypadkową między ta 
belą wyznaniową, a tabelą narodową, tj. Polacy o- 
koło 55 proc., żydzi około 27 proc., Rusini OKoło

17 proc., inni 1 proc.
Zagłębie naftowe pod względem politycznym u- 

zmysławia szczegółowo poniżej podana tabela, w k tó
rej zfl (podstawę orjentacji politycznej wzięto ilość 
głosów oddanych przy ostatnich wyborach do sejmu 
w r, 1922.

Miejscowość
Miesz
kaó-
ców

U
pr

aw
ni

o-
 

do 
gł

os
ow Głosowało O d d a n o n a t s t y

ilość °//o
Nr 2 
PPS

01 10
Nr 8 
N D °/o

Nr. 1, 
10,18,28
Cntr. poi °/„

Nr. 17 
Żydów °/o sr. l i  11

inne lo
Razem

ilość lo

Borysław 160991 9523 6232 65 4 3049 49 0 400 6 4 165 2 6 2496 10 0 122 2 0 6232 100
Tustanowice 13240 7596 4840 63 7 3469 75 6 477 9 9 60 1 2 800 16 5 44 0 9 4840 100
Mrażnica . . 1827 1295 684 52 7 516 76 3 100 146 17 2 6 52 7 6 — — 684 100

Bania Kotowska| 1891 929 591 63 6 452 76-2 28 4 7 14 2 4 76 128 21 3 6 591 100
Razem . . . |33057|19343 12347 63 8 7475 606 1005 81 266 2 1 3424 278 187 1 5 12347 100

Tabela ta wymaga korektywy dlatego, że ludność 
ruska naogół nie brała udziału w wyborach przez gło
sowanie na własne listy —  jednak częściowo głoso
wała na listy bule, polskie, komunistyczne lub ży
dowskie.

Udział w głosowaniu był wydatny, bo wynosili z 2.1 proc., w końcu inne (komun.) 1.5 proc.
63.8 proc. uprawnionych do oaaania głosów. | , (D. c. n.).

Zagłębie naftow e, jako środowisko o  przeważającej 
ludności robotniczej zaznaczyło też sw oje stanow isko 
przg wyboraęb przez wygłosowanie 60.5 proc. z od 
danych głosów na rzecz PPS., poczem następują Żydzi 
z 27.8 (proc., dalej Chjena z 8.1 proc., listy centrowe

Z tycia zapadłej prowincji.
KOLBUSZOWA, w maju 1927, 

Niech nikt nie myśli, że w m ieścje pow. Kolbuszo
wej o  silnie rozwiniętym przemyśle (coś 4 tartaki i 
2 młyny parowe), nie ma zupełnie życia politycznego 
ba i kulturalno- rozrywkowego. U wjazdu do mia 
sra i w mieścje, wszędzie, gdzje spojrzeć, rozłożyste 
polskie wierzby, które przybysza do łez roztkliwiają 
—  no ale bez żadnej przesady, najmniej wrażliwe ser
ce się kraje jk» w-ejśc,u do mieszkania pierwszego le
pszego drobnego rzemieślnika, czy mieszczanina. Tak 
straszna nędzusia, że nie wiem, "zy nie rywalizuje 
ona z borysławską. A zarobki robotników tartacznych 
czy innych. 1 zł., 1.20, 1.60, a nie myślcie, że nje m a i

i tarach, którzy naciągają biednych przedsiębiorców, 
i zrrabiają po 2 złote dziennie za 12 godzinny dzjeń 
pracy, drożyzna zaś prócz nabiału nie mniejsza jak w 
Drohobyczu, a znowu myślałby ktoś, że po to  są tam 
przedsiębiorstwa hr. Tyszkiewiczów, Weichselbaumów 
czy innych patrjotów, by obowiązywało ustawodaw
stwa socjalne o 8-triio godzinnym dniu pracy, ozy wo- 
góle ustawodawstwo socjalne?

A niechby ktoś chciał czytać pismo socjalistyczne, 
to już oa księdza dobrodzieja dziekana napewno do 
śmierci rozgrzeszenia nje otrzyma, chybaby przed 
Śmiercią z góry za pogrzeb dobrze zapłacił.. Ale za 
to wszystko ma Kolbuszowa „perełkę" niestrudonycli

Rząd smeryKańsiri ponosi odpo
wiedzialność za klęską pogodzi.

Dorzecze Mississippi nawiedziła jedra z  
tych klęsk żywiołowych, pirzed którą, gdfy 
rozszaleje, bezsilny staje człowiek, ale któ
rej zbiorowym wlnisiłkietn i rozumnemi po
stanowieniami łatwo jest zapobiec.

Powódź, jaka rozszalała na olbrzymich 
przestrzeniach, wyrządziła olbrzymie szko
dy mate^-jalne.

Odpowjedziiność za los nieszczęśliwych 
powodzian, setki których klęskę tę przypła
ciło nietylko rmną imaterjalną, ale i życiem, 
całkowicie spada na (Władzę tego kraju.

Nigdzie bodaj na świeicie. życie zwykłe
go obywatela nie jest tak mato cenione, jak 
w Stanach Zjednoczonych. Pansiwo wysiliło 
się tli w icale swójei potędze na opiekę i o- 
bronę olbrzymów. Jednostka, która potrafiła 
skupić w rękach swoich bogactwa, korzy
sta z niesłychanych przywilejów. \Y obronie 
e j państwo gotowe poświęcić setki miłjonów 

dolarów i setki lysięcyi żyć ludzkich. Ina
czej jest jednak, gdy chodzi o interes, o do
bro szarego, ciężko pracującego ogółu.

Ileż to wrzawy musiał narobić naród a - 
m ery kański, aby przeszkodzić wojnie z Me
ksykiem. Iiząd w obronie kilku bogatych Ha
fciarzy nie wahałby! się ani chwili, aby w wir' 
morderczej, uciążliwej i kosztownej wojny, 
wciągnąć kraj cały. Rząd len nie stara się 
zabezpieczyć życia i mienia setek tysięcy 
swych obywateli, we własnym kraju.

Stany Zjednoczone nie posiadają prawie 
żadnej planowej gospodarki leśnej. Pod to
porami spekulantów padają olbrzymie lasy. 
bez troski o jutro.

Las to nje tylko budulec ale i rezerwoar 
wilgoci, ale i [regulator opadów deszczowych. 
Dzika gospodarka nie tylko pustoszy kraj. 
ale i na klęski powodzi i huraganów go 
naraża.

Rozmach techniki w tym kraju nie ma 
równych sobie. Genjusz ludzki potrafił prze
kopać przesmyk, by połączyć dwa oceany 
kanałem, przezwyciężając niesłychane prze
szkody natury. W nieco b iją  olbrzymy, zbu
dowane z konkretu i stali, jak szczyty pasm 
górskich. W  chmurach warczą orły stalowe. 
Glos, a nawet i ob"az ludzki, przenosi się 
na falach elektrycznych o tysiące mil w se
kundzie. Czyżby ten genjusz ludzi nie mógł 
zabezpieczyć człowieka przed klęską po
wodzi

Pewnie, że m ógłby!
Ale zrobi on to wfedy. kiedy troską rzą

du będzie interes ogółu, a nie interes jed
nostki.
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O stosunkach w przemyśle naftowym.
Uwagi na czasie.

W  związku z rozpoczęciem działalności powołanej 
rozp. Prez. Rzplitej do życia komisji ankietowej do 
badania kosztów produkcji w różnych gałęziach prze
mysłu krajowego, między innemi także, a przede- 
wszystk;em przemysłu naftowego, —  uważamy za 
konieczny nakaz chwili uchylić choćby rąbka tajemnic 
josptoaarki i podać do publicznej wiadomości ogółu a 
w szczególności wymienionej kom isji sposoby „sana
cyjnej" gospodę,rki hetmanów tegoż przemysłu. Uczy
nimy więc to , w kilku artykułach, które od dzisiaj za 
czynamy drukować.

Zasadniczo ze względu na treść niniejszego arty
kułu, proponowalibyśmy nazwanie tego t. zw. prze
mysłu raczej „rycerstwem przemysłu", jako, że nie 
■fachowe jego poczynania, nieudolne, a dla przemysłu 
właściwego wp-ost zabójcze i ruinę jego sprowadza
jące uzasadniają w zupełności zmianę tej nazwy.

Niechaj nikomu nie zdaje się, że ludzie kierujący 
tyn: przemysłem, jedno z najważniejszych naturalnych 
bogactw kraju eksploatującym, skrojeni są na miarę 
wielkich Stefensonów, Fordów, Citroenów, RaynaudóW, 
Ty ssano w, Kruppów, że ludzie ci, to  wierni wyznaw
cy klei i potomkowie pjonjera przemysłu naftowego 
Szczepanowskjego —  nie, to karły i ludzie małego 
ducha, ignoranci i p o z o ry , marjonetki, którzy udrapo- 
wawszy się w szaty trybunów wielkiego przemysłu 
nieudolnemi i ha zgubę tegoż pełną parą idąeemi za
rządzeniami —  ruinę kierowanych przez nich fjrm 
Przeważnie już sprowadzili a reszty w najkrótszym do
konają czasie.

A d!aczegO? Bo podczas gdy wymienieni wielcy i 
prawdziwi przemysłowcy św iata w stworzony przez 
.lich właściwie przemysł wlewali Ożywczy prąd ich 
twórczego ducha, i nie bacząc na osobiste wyłącznie 
korzyści, starali się o postawienie tego przemysłu 
na najwyższym szczycie rozwoju, nasi krajowi „ry
cerze" przemysłu na przekór interesom zawiadywa- 
nych przez njch firm, dbają od la t o napychanie w łas
nych kieszeni dziesiątkami tysjęcy dolarów we formie 
miesięcznych poborów, remuneracji, orocentów, fan- 
tjiani x t. z\v. odpraw.

Alowa tu o dyrektorach naszego przemysłu nafto
wego, ludziach którym zarzucić można nie tylko po 
największej części brak jakiegokolw iek wykształcenia 
fachowego, uprawniającego ich do zajmowania kieru
jących stanowisk, ale wprost zbrodniczą contra legem 
et bon os mores działalność.

W szystkie ich zarządzenia nielogiczne i n ieracjo

nalne dyktowane są oczywiście dla świata „dbałością 
O sanację przemysłu; skutki tej sanacji notorycznie 
znane są wszystkim. Oczywiście, że jest wiele b ar
dzo ludz; pracujących przy boku tych panów, przypa
trujących się jch harcom z osłupieniem, a 2 koniecz
ności assystujących niestety realizacji tych ignoran
ki ch pomysłów; ludzie ci zdają sob :e sprawę, że 
wszelkie argumenty tych panów, m ające na celu wy
kazać ich ożywczą działalność, to są tylko „podłe 
maski, malowany fałsz, obrazki, za któremi kryje się 
wyłącznie chęć szybkiego wzbogacenia się.

Alyliłby się ten, ktoby sądził, że firmy naftowe 
stanowią własność akojonarjuszy, względnie udziałow
ców, którzy czerpią godz.we zySki z przedsiębiorstwa, 
zatrudniając niezliczoną ilość robotnjków i urzędników 
zabezpieczają byt dziesiątek tysięcy obyw ateli —  to 
domena wybrańców, którzy grasują w niej udzielnie, 
rozdrapując jej majątek, niszcząc jest stan posiadania, 
uprawnieni do tego quasi iuri spolii (niby średnio- 
wiecznem prawem łupu), dochodząc w krótkim czasie 
do majątków, o jakich zwykłym śmiertelnikom m a
rzyć gię pic .chce.

Ale dość tego! Ponieważ ogół pracowników prze
mysłu naftowego zdaje sobie sprawę z niszczycielskiej 
działalności dyrektorów tegoż, będąc niestety bez
silny, gdyż groźba redukcji zamyka mu gębę, przyjść 
musi do głosu zdrowa opinja społeczna] i lwi tym celu 
zdemaskować należy świętoszków i zrzucić im larwę 
z żądzą złota cechowanych twarzy.

Ponieważ nie tylko interes ogromnej rzeszy pra
cowników przemysłu naftowego jest z powodu fa 
talnej gospodarki pp. dyrektorów podwmżony, ale i- 
stnienie przemysłu, o bogactwie państwa w czasje po
koju, a  o bycje państwa w czasie wojny stanowiącego 
3’oważnie jest zagrożone, przeto caveant consuleś.

Jest obecnie obowiązkiem kom isji ankietowej zba
dać rzeczywiste źródła i prawdziwe koszta produkcji.

Ośmielamy się stanowczo twierdzić, że nje ubez
pieczenia społeczne, n je płace robotnicze, i urzędnjcze, 
podrażają koszta produkcji, ale tylko i wyłącznie zy
ski dyrektorów. Oni są faktycznymi właścicielami 
wjelkich koncernów naftowych, dla nich pracuje ro
botnik i urzędnik.

Apelujemy do kom isji ankietowej, by spełniła swe 
zaaanie jak należy; a 'dla informacji je j, podajemy garść 
szczegółów- z działalności jednej ze znanych firm naf
towych. (C. d. n.)

stulatów Zw. Klas. ZZK. w sprawie poprawy bytu 
i każdej chwili gotowi do walki o nje - Kolejarze 
Polski —  choćby nawet w droaze strejku powszech
nego, walczyć będą jednak o to, by kolejnictwo odpo
wiednio zreformowane zostało na zawsze niepodzielną 
własnością Państwa, pod jego wyłącznym wpływem i 
kierownictwem, tudzież do jego dyspozycji.

Zgromadzeni uchwalają pełne votum zaufan.a 
W, W. ZZK. oraz klubowi posłów socjalistycznych PPS 
za ich dotychczasową owocną pracę i obronę praw 
tudzież egzystencji pracowników Kolejowych i ośw iad
czają, że na każde wezwanie przez nich do jakiejkol
wiek akcji —  w celu poparcia ich zamierzeń staną 
solidarnie.

Rezolucja dodatkowa brzmi:
Zgromadzeni pracownicy kolejowi w dniu 22. maja 

br. potwierdzają bez zastrzeżeń stanowisko władz na
czelnych PPS. w sprawie wyborów do samorządów 
w M ałopolsce wschodniej i stwierdzają, że wydane 
w7 tej mierze zarządzenia Rządu, są zaprzeczeniem du- 

jch a  konstytucji w przedmiocie równości praw i po
wszechności wyborazej.

Zgromadzeni wzywają zarazem Rząd do cofnięcia 
tych zarządzeń wyborczych do samorządów7, a na wy
padek odmowy ze strony Rządu, oświadczają goto
w ość bojkotu wyborów, a nawet podjęcia jaknajosrlzej- 
szej walki obronnej.

Odczytana rezolucja została przez zgromadzonych 
jednogłośnie przyjętą przez odgłosowanie, poczem 
przewodniczący wzywając do czujności nad grożącem 
niebezpieczeństwem, wiec rozwiązał.

Masowy Ulec Fraeawn. Kolejowych w  Stanisławowie.
W  niedzielę, dnia 22. maja b. r. odbył się W iec 

Prac kolejow7ych, zwołany przez tut. Koło ZZK. z 
porządkiem dziennym: 1) Zamach na własność Pań
stwa, 2) Projekt oddania koleji w ręce kapitalistów, 
3) W moski.

W jee  odbył się w sali ZZK., zagaił kol. Ochman 
W iktor, który też następnie przewodniczył —  se
kretarzował kol. W lazłowski.

Pierwszy i drugi punkt porz. dziennego zreferował 
W sposób rzeczowo) członek W . W . Z. Z. K. kol. Sk o 
wron, zaznaczając na wstępie, że powyższy projekt 
t. zw. kom ercjalizacji koleji w7róży prac kolejowym 
wielkie niebezpieczeństwo. Projekt ten nie tylko wy
rządziłby kolosalną krzywdę prac. kolejowym, odda
jąc ich na łup prywatnych kapitalistów*, ale też i nie 
mniejszą szkodę poniosłoby sam o państw o. Piętnuje 
nastęiprne złowrogą robotę związków7 białego PZK. 
i innych żółtych, które pod postacią zachwalania już 
opracowanego projektu rzekomo lepszego uposażenia 
a będącego w7 ścisłym związku z projektem komer
c ja liz a c ji koleji, starają się odwróojć uwagę prac. ko
lejowych od grożącego im ze strony naniebnego pom y
słu p. Romockjego niebezoieczeństwa.

Jako drugi rrowca zabrał głos sekretarz Centr. Ko
misji Zw. Zew. tow. Gazek, który w swojam przemó
wieniu na wstępie zaznacza, że jest to nie do uwie
rzenia, by .w gabinecie ip. M arszałka Piłsudskiego u n ie
których ministrów mogły się wyłaniać myśli, rzucenia 
całej rzeszy pracowników kolejowych na żer ludziom 
najmniej dbaiącym o losy państwa.

Na niebezpieczeństwo, jakie grozi pracownikom 
kolejowym powinien zareagować cały proletarjat pań
stwa polskiego, gdyż \vszyscy będąc jego obywatelami, 
nie powinni dopuścić do pasożytowania przez kilku

nastu rekinów kapitalistycznych na ich wspólnym pań- 
' stwowym majątku.
| Po wyczerpujących referatach obu mówców, r  prze
wodniczący odczytał następującą rezolucję:

| Zgromadzeni pracownicy kolejowi na dniu 22. m a
ju b. r. na W jecu ogólnym kolejarzy w sali ZZK. 
w Stanisławowie, po wysłuchaniu referatów kol, Sko- 

i wrona i tow. Gazka stwierdzają:
Że opracowany przez ministra Romockiego p ro

jekt ,t zw. „Komercjalizacji K oleji" pod pozorami u- 
. praw nienia i riaprawy gospodarki kolejowej —  usu-
■ wa państwo od wszelkiego wpływu na kolejnictwo
■ które w7raz z egzystencją mas kolejarskich wydaje 
! lekkomyślnie w ręce czynników7 obcych reprezentują
cy ch  tylko interesy prywmlnej spekulacji kapitalisty
cz n e j.

Przeciw7 temu zamachowpi kapitalistów na najw ięk
szy majątek narodu, wiec pracowników7 kolejowych 
w7 Stanisławowie, zakłada najostrzejszy protest i o- 
Świadczaj że kolejarze Polski —  na wypadek gdyby 
usiłowano projekt ten krajowi narzuc ć, uczynią wszy
stko, co leży w ich mocy, by kraj przed zamachem o- 
bronić, by udaremnić stworzenie nowego żerowiska 
dla kapitalistów obojętnych na sprawjy i interesy sze
rokich mas pracujących i Rzeczypospolitej.

W iec stwierdza zarazem że masy kolejarskie .nie 
dadzą sw7ego poczucia obywatelskiego „kupić" za o- 
biecaną w  tem now7em przedsiębiorstwie „podwyżkę". 
Kolejarze Polski, którzy w7śrór wallk z narażeniem swe
go życia, wydzierali kolejnictwo z rąk zaborców!, a pó
źniej przy jego odbudowie —  głodem przymierali, 
nie pTzefrymarczą interesów kraju i swej przyszłości 
na rzecz prywatnych spekulantów.

Sto jąc niezłomnie na stanowisku zasadniczych po

Z ruchu robotniczego.
Dnia 25. maja br. w ogrodzie Kościuszki w sali 

spółdzielni pracowników gastronom.-hotel., odbyło się 
Doroczne W alne Zgromadzenie Oddziału Lwowskiego 
Związku Zew. pracowników przem. gastronomiczno- 
hotel. w Polsce. Obecnych na zgromadzeniu było około 
200 członków. Zgrom, przewodniczył przewodniczący 
tutejszego oddziału tow. Fr. Heli, sekretarz tow. 
Fleischmen.

Referat o ogólnej sytuacji zawodowej tejże orga 
nizacji wygłosił przew. Głównego Zarządu tow. W . Ba- 
vars'k.. Jak wynika z referatu, obecny kryzys ekono
miczny pracowników przypisać można wyłącznie przed
siębiorcom, którzy zam iast w7alczyć z władzami o 
zwolnienie nadmiemycn podatków7, wybrali inną dro 
gę, łatwiejszą i skuteczniejszą do walki, a drogą tą 
jest obniżanie płac pracownikom gastronomicznym, 
Alówca stwierdził, że w przemyśle gastronomicznym i 
hotelowym nieznany jest 8-igodzinny dzień pracy, dnie 
odpoczynkowa tejże branży nigdy nie były brane pod 
uw7aigę. Natomiast jurlopy pracownicy otrzymują, lecz 
kosztem pracownika, a nie pracobiorcy.

Płace pracowników keln. w niektórych zakładach 
równają sie dawniejszym napiwkom, gdyż jeżeli pra 
cownik keln. procent dopisuje do rachunku konsumenta, 
za pracę, jest niczerr innem, jak z góry określonymm 
napiwkiem.

Płace pracowników bufetowych i kuchmistrzy są 
za duże, ażeby umrzeć, lecz za małe, ażeby feyć. P ra
cownicy hoteli i pensjonatów pracują na napiwki. 
Służba pomocnicza pracuje po 16 godzin na dobę, 
p cz  święta, bez niedzjeli, bez odpoczynku. Teror b ia 
ły kwitnie w7 całej Rzpltej Polskiej.

Zważywszy wszystkie sprawy, widzimy, że przed
siębiorcy nie liczą sję z sjlam j zawodowemi, posługu
jąc się pomocą skąd popadło, byle taniej. Autorytet 
konsumenta do przedsiębiorstwa i pracownika zanika, 
zaw7odowy pracownik łączu.e z intruzem jest jedna
kow o iraktowmny. Naleciałość młodocianych i kobiet 
urąga najprymitywniejszym zasadom moralności. Da
lej mówca oświetla ustawę przemysłową, dekret o Kau
cjach i ustawp o najmie pracy. i

Pracownicy nie mogą się spodziewmć lepszych dni 
w ich feyciu codziennem, jeżeli sami nje zrozum ieją, 
że w jedności i solidarności jest siła, nie pomogą 
nam ustawy i dekrety. —  Kończąc swój referat tow. 
W . Baw:arski nawołuje do solidarności i walki kla- 
sownj. *

Sprawozdanie organizacyjne i kasowe zdał tow. 
Fleischman, co Zgromadzenie przyjęło do wiadomości.

W  końcu Zgromadzenie Ogólne wybrało komisję 
matkę, która pirzedłoży kandydalów7 do przyszłego Za
rządu na podstawie statutu Z ,7Tiązku łącznie z tow. 
W . Bawmrskim i rozpisze nowe wybory.

Zgromadzenie odbyło się bardzo harm onijnie —  
O godz. 6-tej rano tow. Heli zamknął obrady.

I
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l  iteratura, nauka, sztuka.
BEPE b TUAB TEATHU W IE ' KIĘGO

Czwartek, o godz. 3.30 pop ot. „Grzesznica na wy- 
sput: Pago —  Pago“ . Ceny zniżone popoł.

Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. „Legenda Battyku“. 
Piątek, o godz. 7.30 wiecz. „Szczęście Frania". 
Sobota, o godz. 3.30 popoł. „Ponad śnieg". Gośc. 

występ p.  Siemaszkowej. Ceny najniższe popołudniowe. 
Sobota, o godz. 7.30 wiecz. „Uśmiech Losu".

SEPE r TUAR TEATRU „NOWOŚCI":
Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. „Sport i M iłość" 
Piątek, o godz. 7.30 wiecz. „Narzeczona B o jara". 
Sobota, o igodz. 7.30 wiecz. „Narzeczona B o jara". 

SEPERTUAR TEATRU MAŁEGO:
Czwartek, o godz. 3-ciej popoł. siłami klubu spor

towego przy Komendzie Obwód. Pol. Państw. Okr. VIII 
we Lwowie na dochód wdów' i sierót „Dwadzieścia 
dni kozy" farsa w 3 aktach Hen.ieąuina.

Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. „Nie trzeba się 
niczemu dziwić".

Piątek, o godz. 7.30 wiecz. „Nit trzeba się nicze
mu dziwić". Ostatnie przedstawienie.

1EPERTUAR KIN LWOWSKICH:
„ L E W ": Królewicz z Ameryki.
„A PO LLO ": Niewinne ‘grzesznice.
„PAŁACE": Przygody Banknotu,
„KOPERNIK": Fedora.
„M A RYSIEŃ K A ": Fedora.
„CH IM ERA": Czerwony goniec.
„FATAMORGANA": Przy kominku,
„ R 0 C 0 C 0 " : Ognisty potwór.

DWA OSTATNIE PRZEDSTAW IENIA W  TEATRZE 
M A Ł Y M . Dziś, tj. w czwartek i jutro w piątek daje 
Teatr M ały pożegnalne przedstawienia przed w yjaz
dem do Krynicy. Publiczność lwowska, 'która przez 
dwa lata darzyła sympatją Teatr M ały, zechce z pe
wnością pożegnać swoich ulubieńców.

NIESPODZIANKA W  TEA TRZE M A Ł Y M . Na po- 
żegnnlnem przedstawieniu niątkowem czeka publicz
ność miła niespodzianka każdy gość otrzyma bezpła-s 
tnie doskonałą czekoladę jednej z najlepszych firm. [

TEATR W IELKI daje dziś popołudniu, o go^z. 
3.30 —  po cenach znacznie zniżonych, oryginalną am e
rykańską sztukę egzotyczną J. ColLon‘a i CI. Run- 
dolph: „Grzesznica na wyspie Pago - Pago". W ieczo
rem, o godz. 7.30, fantastyczna, pełna baśniowego cza
ru i przepięknych meJodyj, opera Feliksa Nowowiej
skiego; .„Legenda Bałtyku",

Jutro w piątek., 27. bm., poraź drugi komedja W ł. 
Perzyńskiego: „Szczęście Frania" —  ze znakomitym 
odtwórcą postaci tytułowej, Stefanem Jaraczem.

Wycieczka Uniwersytetu Ludowego.
1) DO ELEKTROW NI M IE JSK IE J na Persenków- 

eie1, odbędzie się w niedzielę, 29. b. m. pod1 łaskaw em  
kierownictwem Zarządu Elektrowni. Ze względu na o- 
graniczoną ilość uczestników, Sekretarjat Uniwersy
tetu Ludowego, Bourlarda 5, od godz. 17.30 —  18.30 
oraz Sekretarjaty Związków zawód rob. wydawać bę
dą bezpłatne karty uczestnictwa. Zbiórka o  godz 10 
przedpołudniem punktualnie przy przystanku M . K. E. 
pod parkiem Kilińskiego.

2) DO KARPAT WSCHODNICH (Chomiak- W odo
spad w Jaremczu, Jam na) dnia; 5- i 6. cjzerw^a pod kie
rownictwem pi. prof. dr. Mendysa. Koszty wycieczki 
(kolej i Inocleg) zł. 25 od osoby. Zgłoszenia do ponie
działku, 30. b. m. przyjmuje Sekretarjat, Uniw. Lud. 
Bourjarda 5. codziennie od godz. 17.30 do 18.30, o- 
raz SeKretarjaty rob. związków zawód.
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Użyteczna działalność Tow. Walki 
z gruźlicą.

Sprawozdanie z dorocz, Waln. Zgromadzenia.

Doroczne W alne Zgromadzenie Lwowskiego Twa 
i W alki z g.-uż.icą, odbyło się dnia 9. kwietnia b. r. 
przewodn. T-wa dr. Zabłocki złożył sprawozdanie z 
działalności za -. 1926, a uzupełni! je  lekarz naczel
ny Twa dr. Lesław Węgrzynowski.

Two w tym -oku urządziło II, Polski Zjazd Prze
ciwgruźliczy, który zgromadził 300 uczestników z całej 
Polski, oraz W ystaw ę Przeciwgruźliczą we w rze
śniu 1926, którą zwiedziło około 135.000 osób.

Niedzielne wykłady higjeniczne wspólne z Twem 
Higjeniicznem, oraz liczne wydawnictwa propagando
we, wkońcu urządzenie Lotnej Kolumny Przeciwgru
źliczej, objeżdżającej wsie i m iasta, to obraz działal
ności propagandowej Tw a.

Lwowskie Ambulatorjum Fizjologiczne (Poradnia 
i Przychodnia Przeciwgruźlicza) rozw ija snoią dzia ■ 
łalrość, pełniąc zarazem obowiązki nieistniejącego do
tąd we Lwowie M iejskiego Urzędu Zwalczania Gruź
licy. Chorych ąjło 2704, porad udzielono 3921, po- 
radniarki Tw a Iprzeprow-adziły 1671 wywiadów. W  
Ambnletcrjuim pracuje 7 lekarzg i 4 opiekunki społe
czne, Sanatorjum w Hołosku rozwinęło się, dokupio
no inwentarz, samochód, wybudowano jadailjhię i lo d o 
wnię. Ilość dni leczenia w r. 1926 bła 11.490. W  kolo-- 
njach letnich baw iło przez 2 mies. 40 dzieci

P o  dyskusji przyjęto wraz ze sprawozdaniem kaso- 
wem sprawozdanie Wydziału do wiadomości. Ze 
snrawozdania kasowego podnieść należy, że cyfra o- 
brotu wynosi zł. 606.988.37.

Nakoniec wybrano zarząd na rok 1927 w skład 
którego weszli wszyscy członkowie zarządu z poprze
dniego roku.

Ze sportu.
ZARZĄD ROB. SPORTOWEGO KOM. OKRĘG. W E  

LW O W IE zawiadamia Kluby, że dnia 26. m aja b. r. 
odbędą się zawody eliminacyjne Robotniczych Klubów 
Sportowych Ina boisku I. L. K. S . „Czarni" w n a
stępującym program ie: Godz. 8 — 8.15 przedbiegi na 
100 m. Godz. 8.15— 9 skok w dal z rozbiegiem. —  
Godz. 8.30 bieg na 3.000 m. —  Godiz. 9 bieg pa 400 łn . 
Godz. 9 — 9.30 rzut oszczepem. —  Godz. 9.30—10 
skok w zwyż z rozbiegiem. —  Godz. 10— 10.30 rzut 
kulą. —  Godz- 10.30 bieg na 1.500 m —  Godz. 10.4,* 
finał na 100 m. —  Godz. 11 bieg na 5.000 m. — ■ 
Godz. 11 zawoay teamu A— B. Godz. 11.30 sztafeta 
olimpijska 1 0 0 + 2 0 0 + 4 0 0 + 8 0 0 . —  Godz. 11.30 — - 
12.50 rzut dyskiem.

Kluby stawiające zawodników a o  powyższych kon^ 
kurencji zechcą w interesie własnym stawić się punk- 
tualnie na boisku.

E

Fa b r y k a  Ch e m i c z n o -Fa r m a c e u t y c z n a  1
tP  , n W Ą L S K I " w A R S Z A W A .  M

pn DTK C TU wysnuje z każdej fotogr. C 7l
r U n i M i l T w  pasp. wielkość 44/60 cm. 0  In.

wysyłka pocztą w 14 dniach za pobraniem.

O STO JA , Lwów, Le szczyń sk ie go  L. 7.

Cierpienia płuc i gardła
Pouczającą broszurę N r. 11 bezpłatnie wysyła 
Dr. Hugo ( aro, O. m. b. If. Gdańsk,

CZYTELNIKOM
p o l e c a m y  w s p a n i a ł e  d z i e ł o  

E M I L A  Z O L I

GERMINAL
Cena 3 zł.

Do nabycia we wszystkich księ
garniach oraz w składzie główn.

KSIĘGARNIA LUDOWA
LW Ó W , UL. SZAJNOCHY L. 2.

Czytajcie Dziennik Ludowy!

Pierw sza Związkowa M i g a M a
przy ul. Boularda 2 .  2 udział.
przyjmuje roboty w zakres tejże wchodzące, jak to:oprawy 
książek, obrazów, passepartous, wyroby ze skór, galanterję, 
naklejanie map i t. p.

Roboty wykonuje się szybko starannie i po umiar
kowanych cenach.

Ogłoszenie.
Podpisani likwidatorzy Towarzystwa wzajemnego kre

dytu „Związek" w Rusku, stow. zarej. z ogr. poręką 
w likwidacji, zapraszają P T. członków, na Ogólne Zgm- 
mai zenie, które odbędzie się dnia 12 czerwca 1927 o godz. 
12-ej w lokalu p. Jakóba Horowitza w Busku z następują
cym porządkiem dziennym:

1. Odczytanie protokołu lustracji z odbytej 8/7 1926 u- 
s awowej rewizji. 2 Sprawozdanie likwidatorów z czynno
ści i rachunków za r. 1926. 3. Wybór uzupełniający dac 5 
Nadzorczą ewentualnie wybór nowej Rady Nadzorczej- +• 
Oznaczenie sposobu pokrycia strat. 5. Ustalenie płacy lik
widatorów i urzędniKa za lata 1926 i 1927. 6. Udzieleń e 
Likwidatorom i Radzie Nadzorczej absolutorjum. 7. Wyk* r 
3-ch członków Komisji Rewizyjnej. 8 Wnioski członków.

Zauważa się, że do prawomocności uchwał OgólneK° 
Zgromadzenia wystarcza każda ilość obecnych człon^ór 
(§ 32 stat) Zamknięcie rachunków i bilans wyłożone s4 ^  
powyższym lokalu, gdzie przeglądać je  można 

Busk, 22 maja 1927.
Towarzystwo wzajemnego kredytu „ZWIĄZEK1* w Busku

stow. zarej. z ogran. poręką w likwidacji.
J. HOROWITZ. W. GOLDHABEP

INSERUJCIE 
w DZIENNIKU 

LUDOWYM

Ignacy Daszyński

W Pierwszą Rocznicę 
Przewrotu Majowego

C e n a  1 Z ł.

poleca

KSIĘGARNIA
LUDOWA

butów, SsafnoEhy Z

Zastępca naezeln. redakt. i "ed. odpow. RRONISŁA.W SKAT AK. — Druk. Lud. Sp. T Wyd.. Lwów, ul. L. Sapiehy Ul. — Teł. 490.
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